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Sejm nasz, który dnia 17. bm. ukończy! 
czwarty swoję sesię trzeciego perjodu, wykazał 
ponownie cał^ fatalnosc składu swojego i wici-' 
ką nieudolność działania. °

Więcej niż sześć tygodni czasu miał do dy
spozycji. Wprawdzie w tym okresie zaszły czte
ry i Z( rwy w posiedzeniach plenarnych, ale tyl
ko jedna z nich tj. odroczenie na 9 dni z po
wodu zwołanego na dzień 10. grudnia posiedze
nia Izby poselskiej w Wiedniu mogła niekorzy-- 
' Jł  wywrzeć wpływ na tok spraw sejmowych, 

przerywała poniekąd prace komisyjne z po- 
J  vv’idalenia się 40 członków sejmu do W ie- 

nia. Wszystkie inne trzy przerwy mogły były 
W  ^kulone.

9?.*et ^ z a  spowodowana wyjazdem deputacji 
a& -  ‘ 'etni jubileusz cesarski była zupełnie nie
potrzebny bo prosty zmysł oszczędności czasu 
nakazywał nie posyłać wicemarszałka wraz z mar
szałkiem i nie uniemożebniać tym sposobem zbie-

sic posiedzeń plenarnych przez cały niemal 
tydzień, i to posiedzeń, które z natury swej po
święcone być miały pierwszym czytaniom wnio
sków i dostarczaniu materjału komisjom.

Dwie ostatnie przerwy świąteczne sprzyjały 
Placom komisyjnym, i nie mogły przeto być 
szkodliwemi dla toku luh przyspieszenia spraw.

Faktycznie Sejm odbył trzydzieści kilka po
siedzeń, al« połowa z nich bywała zwoływaną 
chyba tylko dla żartu, gdyż porządek dzienny 
me starczał nawet na 2godzinne posiedzenie.

Dawniej, kiedy tak zwana wTysoka politykaj 
zejmowała dużo czasu i fatygi, bezowocność i 
działania reprezentacji naszej w sprawach we
wnętrznych znajdywała pokrywkę przynajmniej 
w tern , że „ponowienie rezolucji11 lub uchwale
nie adresu uchodziło za wielkie „zwycięstwo1', 
i opinja się zadowalała, ale teraz, kiedy troska
0 najlepsze ukonstytuowanie Austrji została wzię
tą 2 czoła Sejmu, a wraz z nia nie potrzebuje 
się Sejm biedzieć nad zaopatrowaniern Rady 
panslwa w najtęższych reprezentantów: opinja 
publiczna nie da się tak łatwo zadowolić.

Czas był dostateczny i na prac© kouiis'jno
1 na dyskusje w plenum. A mimo to załatwio
no tylko dwie w7ażniejsze sprawy: ustawę hipo
teczną i zmianę kilku paragrafów ustawy gmin
nej. "Me mniej naglącą reformę ustaw y drogo
wej, ustawę propinacyjną, ustawę wodną, usta
wę o urządzeniu służbv zdrowia odroczono do 
przysźłych czasów; bo odrzucanie i spychanie 
Wszystkiego stało się „tradycją" w sferach rządzą
cych sejmem naszym st sownie do przyjętej za
sady „ s o l i d a r n i e  n i c  nie  r ob i ć . "

G d y b y  nie skład komisji prawniczej i e- 
nergja jej członków', to naw'et ustawa hipote
czna nie przyszłaby była do skutku, a zmian} 
w ustawie gminnej zawdzięczamy chyba petycji 

mb* postępowego polskiego, którego propozycji 
przestraszono się tale dalece, że musiano urza- 
dz,°  5P aj f* ? i  W *  Ittsninę.
- • ®Szcze .Mną- tylko zasługę ubiegłej wła- 
, j 1 ? c dmeśdiflain WKjada: uchwałę wzglę-

ł ivvianv^nia 8tałfci szkoły leśuiczej. Reszta po- z d ła l^ a n ij^ p r a w  ftdrainist^ .

cyjnej natury i wkracza mniej więcej w budżęt. 
który uchwalić musiano, ale nad którym me 
przeprowadzono nawet krytycznej dyskusji, bhoć 
p. Gniewosz parę razy nadc{ tał nagniotki W y
działu krajowego.

Nikt nas nie pomewf o chęć czynienia sku- 
ków w postępie; chcemy, aby iść krok 2,» krokiem 
naprzód —  ale postępowanie praktykowane w 
naszej reprezentacji, nawet w oczach ludzi naj
powolniejszych musi się wydać —  żółwiem.

J J S U t

na przemysł górniczy naftowy w Galteji,,
skreślił

Wojciech Biechońuki w Go> licacit.

Wzdłuż podkarpackiej części Galicji znajduje się 
około 600 przedsiębiorców, z którvcli wielu bardzo zna
czne włożyto kapituły w expIoacac,Ji naftj, ci 600 przed-, 
sirbiorców zatrudniaj.! około 6009 robotników i do 150’ 
urzędników czyli zawiadowców administracyjnych i tech
nicznych, suma tych wszystkich ludzi produkuje rocznie- 
okoto 16 milionów garncy ropy nafcianej reprezentującej: 
kapitał około 5cia milionów ztr. w. a. Czyn, że plzy 
najgorszych warnnkach, przy niedostatkach, o który cli. 
szczegółowo powiedzieliśmy wyżej 6750 ludzi prodnknjel 
rocznie około 5 milionów ztr. w. a. Uprzedzam tu czy- i 
telnika, że cyfry powyższe, jakkolwiek piszący starał się 
prywatnie zbierać po temu dane, nie mogą one być butne- 
za stanowcze, statystyki pod tym względem nikt nie 
prowadzi i prowadzić nie jest w stanie, bo się nikt ka 
, ublicznemu użytkowi prawdy nie dowie.

Użyliśmy tu jednak najmniejszych cyfr, które w obec
warunków i okoliczności najniepizyjażniejszych stawiają, 
kwestję kopalnictwa oleju skalnego na stanowisku bardzo; 
poważnem pod względem bogactwa ki njowsgo. Niechaj j 
te liczby same za siebie mówią, a ludzie,^ którzy się tej 
gałęzi przemysłu górniczego poświecili, niech się zwrócą 
w imieniu kraju, z zapytaniem do rządu i Sejmn. Czy 
nie wartoby było sprawie takiej, która otwiera krajowi, 
źródła dochudu bardzo znacznego, przynajmniej uie erze- 
szkadzać i błędnemi ustawami jej nie podkopywać? Śmiało 
powiedzieć oni wszyscy mogą: Nietylkoście nam Rządzie!
i Sejmie nic nie pomogli, nie tylko że was głowa nigdj 
o nas nie zabolała, aleście dotąd wszystkiemi możliwemi 
drogami wynikającemi albo z błędnych pojęć, alDo z zu
pełnego braku wszelkich danych, przeszkadzali i parali
żowali rozwój przemysłu naszego, a pomimo to, zrobiliśmy 
co nasze siły, wiedza i praca zrobić mogła, pokazaliśmy, 
że kraj nasz ma ogromne bogactwa w ziemi, że te b o ' 
gactwa przy jakich takich ulgach słusznych i sprawiedli^ 
wem zastosowaniu ustaw paujstwa. mogą. wzróść o dzie- 
sięćkroć. więcej, gdyby nasza praca i nasze kapitały bylv 
dostatecznie zabezpieczone, i gdybyśmy jaką. taką pomoc 
mieć. mogli-  ̂ Alt niedość jest zwr 3dić swoje żądania do 

j< u i Se,.nu, powiedzieliśmy wyżej, że nie domagamy 
się łask, ani nadzwyczajnycli praw, chcemy wykaztijąc 
rezultata pracy naszej, aby imieniem dobra kraju, młod; 
ta gałęz przemysły górniczego, walcząca z nieskończonym 
szeregiem trudności, była pnzez władze wzięta w opiekę, 
poparta, i pod pewnemi względami, ponieważ jest wyjąt’ 
kową, wyjątkowo czas jakiś traktowuina, poza te m zwra- 
cainy się do wszystkich przedsiębiorców i śmiało im, 
twierdi imy, że dalszy los icli pracy leży rirzeważuiei 
w ich własnych rękach. Ko kiedy Rząd i Sejm w latacl 
1860, 1861, J862 i 1865 wydawał nscawy dla tej e-ałęzi 
przemysłu, i kiedy je zmieniał, nie miaL po temu zadijyclj 
prawie danycli prócz opinii kilku ludzi, którzy na pod I 
stawie bardzo mało zastosowalnyoh teorji geologicznych, 
lub słabych doświadczeń dawali swoje udania, będące 
wszystkie razem bardzo niewystarczającemi do powzięcia 
jakichkolwiek doniosłych uchwał. Od owego ozaąn i te-j 
orje geologiczne straciły wszelką na tem polu doniosłość 
a rezultata już osiągnięte przeszły wszelkie oczekiwany 
Ozy mimo tęgo odezwał się, aby jeden głos _ poważny, 
któryby tę kwestję wyjaśnił; czy opinia publiczna, czy 
Rząd i Sejm mają w ręku jakiekolwiek opterata na pod-^

BRACIA PRZYRODNI,
Przez

Ponson dn Terral l .

(Ciąg dalisy.)
Tak rozmawiając młoda d jiew . zyna pracowała 

ciągle. Tymczasem Bakarata nieznacznie p r z y b i j  ł a 
się do okna i oparła się na mcm z udaną obojętno-

w amej z*k rzeczy by rzucić ognisty a ciekawy
w r o k  na jedn, onno domu przeciwległego, ró*n u i  

dziedziniec wychodzące, tylke o jedno piętm niżej 
od o i na kwiaoiai-ki. To drugie okuo było zamknięte 
i białe jego firanki wezelnie zapuszczone.

—  Nie ma g0, aupueła Bak-rata cicho i * nleaa-
dowoleniom,

—  W ies z, Ludm ko, rzekła Ceriza, która * boku 
prmypnłrywa ’ a się manewrom sioet.y. a na ustach m»a- 
*a uśmiech figlarny, wiesz że uważam, że ty jesteś dla 
lunie bardzo uprzejma od niejakiego czasu... prawie 
codaień odwiedzusz mnie.

B^carata zadrżała i agi, ode róeiła się.
— Czy inasz tu jakie intereaa w tej dzielnicy? 

°*Ag»ęła dalej Ceriza z udana naiwnością.
~  Nie, odrzekła Bakarata. Przychodzę do ciebie, 

bo kocham a jesrem swobodna.
— Ttk. tak, rzekła młoda dzitwczyna złośliwie; 

swobodną jesteś od dawna . sądzę, że zawsze mię ko
chałaś... jednak...

. ' ’  ' ***oła łe  Baksrata, tem gorzej dla twojej 
akrupulatnośr-i i Ponieważ wypytujesz się mnie, po
wiem ci wszystko, choćbym miała rumienić się.

izi na pół spuściła oczy i odrzekła:
bT raa8* sekrtta —  to co innego...
Nie, tu nie masz sekretów. Czuję pewną, jak 

to nazywają, skłunność. Być może, iż cie to dziwi, 
gdyż w ^ y ^ P w y ż u  utrzymują, że po za obrębem 
swej rodziny h  israta nie ma serca i drwi sobie ze 
wszystkich mężczyzn.

i 3ri*a podnioi ła oczy i spojrzała na sioztrę. B i- 
karata spoważniali i posnmtninłi, wymawiając osta
tnie te wyrazy, a ocżacb j j zi oły ■ ta jakby taje- 

wściekłość, iż jest powolną uczuciu tak dla niej

nou emu —  ona co wyim.ewała najbnrZl.wsze namię^
tności. .

—  Tak iest, mówiła dulej, pewnego dma, z id 
miosiącem, z twojego okna, na którorr byłam wsparta 
tak jak dziś, ujrzałam młodego męzczyznę, i serca
zabiło mi w piersiach, innie, która nigdy Ł °"
cbałam...

I  Bakarata wyciągnąwszy rekę, dodała :
—  Tam, w tem oknie na piątern piętrzę.
—  Dobrze! zawołała Ceriza, wiem o kim m isz.

To p. Fernand Kocher.
—  Ty go znasz? zapytała Bakarata uradowana.
—  Znam, odrzekła Ceriia.

,—  Otóż, szepnęła starsza siostra z wyrazem pra
wdziwej namiętności, ja go kocham... o ! ale koC am 

'  j^k r j  nje kochas* L eo iit !
. , O ! aa wołała Ceriza tonem wyrzutu i zarazem

niedowierzania.
~  Trzy razy widziałam go, mówiła dalej Buka* 

rata, trzy razy w j eg0 otni0 m on nawet Die spojrzał
na mnie, na panią, ra którą w łeb sobie strzelają! I jk
W  ^ l ! 1 by widzieć go... choć na sekundę... Są 
chwilo, w którWji mam ochotę napisać do niegoj pójść 
do nlc,Ś!®> wpaść przed nim na kolana i powiedzieć:

—  nio wiesz, że cię kocham ?!
1 czarne oczy Bakaraty ogniem zabłysły-
—  i g łu p io , mówiła dsloj, dojmśció

się do tego, by kuch*/} człowieltaj któreon sî  AM® zna, 
którego nawet me wie sio iia zw iT ^  kióry być moża, 
nia żone, o ktćrym jednak marzy się we dnie i w

^Ceriza ze zdziwieni urn spoglądała na siostrę, zna
ną jej bvła bowiem zwykła jej nieczułość.

__ ja k to?  zapytał i, tak go kochasz?
  O ! zawołała B iksiaia przykładając rnkę do

serna, szaleję... S łuchaj! od kwan Iransa tu stoję z o- 
k, m'utkwionem w to zamknięte oknu, serce bije mi 
g w a ł t o w n ie . . .  Ale czyż ten młody człowiek nigdy nie 
bywa w domu? dodała zniecierpliwiona.

  Codziennie powraca równo o drugiej, odrzekła

  A le i m ów  mi o nim! za w oła ła  Bakarata z c a 
łą  rwałtownością namiętność:, mów kto  od jest, co  ro
bi i zkąd go zn a sz?

—  Leon poznajomił mię z nim.

stawie prawdziwych danych opracowane, a któreby posłużyć 
mogły za materjal do ułożenia takich a takich praw

Śmiało twierdzimy, że nie, a kto temu winien 
przeważnie? sami interesowani, słusznie też w uzasadnie
niach projektu rządowego powiedziane jest, że dotychcza
sowy system prowadzenia kopalni oleju skalnego w Galicji 
jest „wyehwytliwy1- iRaubban)! Naszem obecnie zadaniem 
jest, kiedy znowu ta kwestja przyszła na porządek 
dzienny, wesprzeć usiłowania władz i na podstawie uzy
skanych praw unormować i rozszerzyć naszą pracę tak, 
aby kraj nie 4 miliony, ale 40 milionów rocznie mógł 
zyskiwać z tej gałęzi górnictwa. To nie jest mrzonka-, 
cofnijcie aie o kilka i kilkanaście lat w tył,
dowiedzcie się co sfycuac, w Ameryce obecnie, a co było 
przeć laty pięcioma, nie rzucajcie nam w oczy, że Ame
ryka to co innego a Galicja co hm eg o, istotnie, to co 
innego znaczy właściwie: że tam nmieją pracować i chcą 
pracować, a w Galicji ani nmieją ani chcą.

Od lat part nawoływaliśmy do akcj{ w tym kie 
runku, ale wszystkie nasze usiłowania rozbiły się o to , 
nieoszaeowane „jakoś to będzie. “ Nareszcie gdy z jednej j 
strony ścisk mnóstwa przedsiębiorców coraz więcej odsu- -! 
wał wszelką nadzieję skieruwania poszukiwań ziemnych: 
za olejami na drogę dla kraju korzystną, gdy przedsię-i 
biorstwa wszystkie napotykały na coraz większe trudności, 
w zbyciu produktu, gdy nafta amerykańska spowodowała 
nawet chwilową stagnację w handlu nafty galicyjskiej 
i gdy nareszcie pieniądz stawał się w skutek ostatnich; 
bairkrnctw coraz to trudniejszym, zebrali się przedsię
biorcy z powiatu Gorlickiego i sąsiednich temuż okolic 
celein naradzenia się nad grożącem najgorszemi skutkami S 
położeniem.

Wybrali oni komisję, która zgromadzonym przedło
żyła projekt stowarzyszenia dla opieki i rozwoju prze-L 
mysłn górniczego naftowego w Galicji. Statuia tego 
Stowarzyszenia wydrukował Dziennik Polaki w pierwszych 
dniach stycznia r. b. Nie wątpimy, że wysokie Na
miestnictwo nie tylko sankcji swej nie odmówi, ale. chw» 
lebnyin tym usiłowaniom udzieli należytego poparcia.

Wykazaliśmy już wyżej i myśl ta przewodniczyła 
nam w ciągu całego naszego poglądu, jak wiele straciliśmy 
na tem, że opinia kraju, jego reprezentacji i opinia Rządr. 
nie słysząc nigdy głosu zbiorowego, któryby je oświecał 
n istotnym stanie rzeczy, posługiwać się mhsiała opiniami 
ludzi pojedynczych, których głos był czysto teoietycznym 
a których osoby żaduego praktycznego związku z prze
mysłem górniczym naftowym nie miały Jeżeli ten brak 
podejmuje się zapełnić zawiązujące się Stowarzyszenie, to' 
nierównie korzystniejsze ma ono także zadanie wpływać 
na wytworzenie w kraju pomyślniejszych warunków dla 
kopalnictwa naftowego. Warunki te bliżej już określi
liśmy, tu tylko chcemy nadmienić, że jeśli z zaprowadze
niem ustawy górniczej dla olejów ziemnych ustanie 
„wyehwytliwy- system prowadzenia kopalni, to niezmiernie 
użyteczuem by było, by Stowarzyszenie podzieliwszy się 
na odpowiednie sekcje: geologiczną, techniczną i admini
stracyjną, postarało się o wydawnictwo odpowiedniego 
dziennika górniczego, w którynioy i inne działy górnictwa 
krajowego miejsce dla siebie znaleźć mogły; inainy prawo 
spodziewać się, że Wydział krajowy dysponnjąc funduszami 
na różne towarzystwa, nie poskąpi swej pomocy takim 
usiłowaniom, które bezpośrednie zyski dla kraju przynieść 
mogą. Nietajne nam bowiem .są małoduszne usposobienia 
wielH nawet interesowanych, którzy jeśli nie przeszka
dzać, to przynajmniej pomagać tym nowym usiłowaniom 
nie będą. Stowarzyszenie więc samo będzie musiało 
długi czas walczyć z największeini trudnościami, pamię
tając zawsze, że myśl wznioślejsza me łatwo i nie oarazu 
w czyn wnrowadzić się ifirje.

Kończąc staiopolskiem życzeniom „szczęść Boże“ , 
najpomyślniejszych rezultatów, wyrażamy nadzieję, że przy 
p Jparuiu. jakiego wysoai Sejm nie odmówi, wszystko może 
pójść ku lepszemu.

Ludziom doDrej woli. Reprezentacji Kraju, gorliwym- 
patrjotoin i członkom rządu przedkładamy ]/owyższe 
uwagi do łaskawego uwzglednienm, przy obradach nad 
przedłożeniem rządowein i przy wszystkich dalszych usi- 
łowaniach, będących programem Stowarzyszenia jako ciała

Reprezentującego interes?, bardzo wielkiej doniosłości dla 
kraju.

1!
s i e n n i k a  F - v l »  h i t > § o . “

F l o r e n c j a  11). stycznia.
(AJ Un po df tutto. Rró* tlniu 11. ć m. opuścił 

wieeme miasto i wyjechai do NeBipoK* (t-dąie r ę  zje
chał s hrabiną Mirafaorr i gdzi* ma zahjawjc oo  kpn- 
ca tego miesiąca, pocepm ma p«wrócić do Kzymt, i 
dać objad dla prezydencji beuąfiu t,*r amentę i właaz 
rzymskich.

Już kiłf :akrotuie wam pisałem , że żona L sięfi- 
Aoaty, ciągle jest chorą, i że dla poratowania zdrowia 
miała całą zimę Bpąd.ić w San-Reino, gdzie j^j przy 
gotowano apartament. Tymczasem stan j  ij zdrowia 
jest tak -oiutny. iż nawet na odbycie tej krótkiej po
dróży nie pozwala i Donna Maria Vittoritt, musi po
zostać w Tnrynie, gdzie w tym miesiącu za jej zdro
wie już arugjie trydww  odprawiają, najpierw w ko
ściele SakramenUsk, a te-wz w kościele iw. Tomasza.

Niewiadomo czy tyłko trafem, czy też dla spo
tkania cię z królem, lub wreszcie dla widzenia tiei z 
ambasadorem petersburskim , dość na tem , że w wi 
lję wyjazdu królewskiego, baron li.ckull, ambasador 
moskiewski przy tutejazym dworze wyjechał oo Nea
polu i dotąd tam bawi. JL)zi m oik’ tutejsze niezwykłe 
zajmować się Moskwą i jej przedstawicielami, całkiem 
na tę okoliczność nie zwróciły uwagi lecz h oresoou- 
dent wasz nie może puścić jej mimo, tem bardziej, 
że zabiegom dyplomaty mosLiewikmgo przypisuje, iż 
markiz Oaracciolo di Biella, włosk5 ambasador 
dworze caisaim. który dwukrotnie dz ękował za tę 
posadę i zgadzał się nawet na przyjęcie mi ijsca w 
wev nętrznej administracji kraju, otrzymał rozkaz po
wrócenia do PetersDurga, dokąd 13go b. m. ju ż  wy
jechał aby mógł być obecnym na ślubie Alfreda księ
cia Edynburskiego z Marją Aloksajdrćwną. Wczoraj 
miała Bią zjechać komisja parlamentarna i ostatecznie 
rozebrać przygotowane przez siebie relaci*: o 10 pro
jektach fiaansowycb nom. Mingbettego, tymczasem nie 
skońesyła awej pracy i dopiero po 20. b m. tj. po o- 
twarciu parlamentu będzie mogła się zgromadzić.

Znowu krążyć poczęły pog łosk i, żo pp. Scialoja, 
minister ośw. pub!, i hr. Ounietli , minister spr we
wnętrznych , mają ustąpić z gabinetu, a miejsca ich 
zająć mają deputowani CoDpino i Depretis, członkowie 
lewicy parlamentarnej. Mówią' także, żo ma być utwo
rzone nowe ministerstwo skarbu państwa, s. jego teka 
ma być powierzona deputowanemu Mazcanotte, który 
obecnie opracowuje relację o km-sio przymusowym.

Jenerał Ciaidini, z powoda słabości zdrowia, a 
ak inni ut-zymują. aby GzionniKarsKim k-zykom ko

niec położyć, że przez prawu przeciwne zjednoczenie 
w jego osobie kilku urzędów, pobiera rocznie do 38 
tysięcy lir —  nia pizyjął dowództwa okręgu floren
ckiego i tym sposobem takowe dekretem królewskim 
z dnia 31. grudnia było oddane jenerałowi Ludwiko
wi Mezzacaoo.

Dnia 8. bm. rozpoczęły się w Paryżu w paia- u 
Quai d’Orsay, konferencje komisji monetarne] cgtoreen 
państw łacińskich: Francji, Iralji, Bełgji i iŚewaycarji, 
na których Itałja reprezentowuna jest p. zez komi
sarza Maglianl radcę lzoy  obrachunkowej i kotnioa- 
rza Bessmaun, sekretarza Legacii italskłej w Paryżu.

Konfe-cncj^i te jeszcze w zeszłym miesiącu miały 
się rozpocząć,• ale rząd wlock zakądał ich odruczo- 
u a dla 1 «pszego zbadania kwestii i wygotowania osta
tecznych instrukcyi dlu swego -epr^ien » u  Pozosta
ła bowiem myśl, aby na przyszłość w gystaiab mo
netarnych Danstw zjednoczonych, zaprowadzić tylko 
etaloL tj, złory —  a odrzucić etaluu sreWny- łtalja 
zgadza się na zaprowadzenie stobunkv w emisii jedne
go i długiego ctnlonu , czyli inn mi słowy ni ogreni- 
czenie emisji monety srebru oj, ale nigdy bez wysta
wienia sic nv wielkie u edogudnnści a nawet iftraty,

—  A to )&k?
. —  Pryncypał Leona sprzedał mu biurko, krzesła
i łóżko gdy się przenosił do tego domu. Leot dosta
wił nm to wszystko i zawieszał firanki... Zdaie się, 
że ten m łody człowiek nie bardzo je6t bogaty; ma 
niewfJlką posadę w jakiemś biurzt, przynoszącą mu 
dwieście franków miesięcznie. Z  tom daleko się nie 
ujedzie, kiedy kto nosi frak i musi utrzymać się na 
swern stanowisku. Leon, poczciw ’ chłopiec, odgadł, żo 
p. Fernand z t-ndnością przychodził do swoich mebli 
i powiedział mu: „Pryncypał sprzedał t t  gotówkę, ale 
jeżeli pan potranbujeas eokołwiek eaasu na aupłaeonie, 
to mogę ułożyć się." Cena mebli wyuosiła traysta 
franków; p. Fernand przyjął propozycję Leona, w K»ó 
rym jego pryncypał ma pełne zaufanie, i dał Bto pięć
dziesiąt franków zadatku. Resztę zapłacił w przeciągu 
trzech miesięcy; a ponieważ nio jbst dumny, pomimo 
bwego wykształcenia, więc poprzyj„żnil się z Leonem... 
Musi m być przy jakimś dzienniku, gdyż łatwo do
staje bilety do teatru; kilka razy dawał je Leonowi i 
ja  wraz z nim i jego matką chodziliśmy na widowi
sko... Potem zdarzyło się, że mnie na jakiś czas bra
kło roboty, a p. Fernand miał koszule do szycia. Le
on posłał mnie do niego i poznajomiliśmy się. Od to
go czasu mówi mi dzień dobry gdy się lubaczym y w 
oknie —  ot i wszystko!

—  A... zapytała Bakifata z drżeniem w głosie, 
on mieszka... sam ?

—  Sara.
—  I nie widujesz u niego... nikogo?
—  Nigdy.
Bakarata odetchnęła.
—  Kochiim go, szepnęła... i on mnie kochać bę

dzie.
G dy kończyła te wyrazy, okno piątego piętra o- 

tworzyło się i ukazała sio w metn twarz męzczyzny. 
Bakarata uczuła, jak wszystka jej krew do serce ^bi e- 
gła. Zb lad ł.,

—  Otóż i on ! rzekła do siostry cofając się w tył,
Ceriza stanęła w oknie i poczęła coś nucić, by

zniewolić młodego człowieka do podniesienia oczu. 
Fernand Roeber dostrzegł młodą dżiewczynę i ukłonił 
się jej ; potem zdawał się dziwie ujrzawszy za nią twarz 
zupełnie podobną do twarzy Cerizy.

—  To moja u.ostra, rzekła ta ostatnia.

F.rnand ukłom ł się.
—  Powiedz mu, szepnęła Siuatra Bakarata, po

wiedz, że bedzie z jego strony bardzo grzecznie, gdy 
przyjdzie powiedzieć nam dzicńdob^y.

Głos Baka aty był tak błagający, iż wzruszył Ce- 
rizę. która nie zastanowiwszy sic nart lekkomyślnością 
podobnego kroku, skinęła ręką na młodego cziowieka 
i taw ołaia:

—- Z ajd i pan do nas, pan e Fe •nanózl e i powiedz 
nam dziehdobry, jeżeli me masz nm pilniejszego do 
roboty.

—  Bardzo pani dziękuję za je j zaproriny, odrzekł 
młody człowiek ; aie na nieszczęście Bpozniłem się co
kolwiek; main zrobić jedną wizytę... byt na obiedzie 
w mieście i muszę przebrać sie

— 'Yyehodzi! mruknęła Bakarata z niezadowole
niem, ugryzłszy się w usta. O dowiem się dokąd !

Miody człowiek raz jeszcze ukłonił się owom e o- 
Btrom i zamkną' okno

—  Tak jest, powtórzyła Bakarata, chcę wiedzieć 
dokąu idzie i będę wiedziała. Mozę do jakiej kobiety... 
O ! zdaje mi się, że byłabym okrótnie zazdrosną.

Ceriza ze zdumieniom słuchała sioBiry.
—  Ależ, powiedziała, p. Fernsnd nie jest ani two

im me^em, sni kochankiem!
—- Będzie nim, rzekła Bakarata, której Jasno brw: 

zhiegły od natężenia dumnej woli.
—  Mężem?
Bakarati. ruszyła ramionami I mailkłu.
—  A przvtem. dodała Ceriza, zdaje un Bię, że 

Leon mówił, iż p. Fernand zamyśla żenić się
Na te słowa BaLarata zerwała się jak r a n io n a  pan

tera, która dosłyszała zdaleka krzyk myśliwców, tro
piących ią.

—  Żenić s ię ! o n ! zawołała.
—  Dlaczegożby nie? zapytała Ceriza.
—  Bo ja tego nie chcę, jaj!
—  Ależ jakiem prawem?
—  Jakiem prawem! krzyknęła grzesznica ffnie' 

wnie, tupnąwszy no?a. Czy w mi*oś®i P7** *.to o 
prawa ? Ja go kocham !...

—  A jeżeli on ciebie nie kocha !
—  Będzie kochać !..,
I  młoda kobieta z a asm, spojrzała r. małe swier-
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nie może się zgodzić na przyjęcie złota , jako jedynej 
podstjw y systemu monetarnego..

A b y  lepiej objaśnić tę kw estję, przytoczę tu kil
ka danych statystycznych. Od 1862 do 1872 roku 
mennice italskie wypuściły pieniędzy złotych za 
207,599.200 lir, srebrnych zaś za 285,363.090 lir. Sto
sunek. złota do srebra jest następujący, wypuszczono 
złota: od 1862 do 1865 za 186,000.650 lir. od 1866 
do 1869 za 19,966,890, od 1870 do 1872 za 1,631.660, 
razem 207,599.200 lir. —  Ruch zaś srebra przedsta
wia następujące cy try : od 1862 do 1866 wypuszczono 
7,928.965 lir, 1866 do 1872 121,434,125 lir, razem 
129,363.090 lir.

Mówiąc o ruchu srebra, mamy namyśli samą tyl
ko monetę pięciofrankowa, gdyż drobnych sztuk dwu- 
lir0wv ;h, jednolirowyoh, pięćdziesiątcontymowych i 
dwudziestucentymowych od 1869 roku całkiem tu nie 
biją i ograniczają się na samych sztukach pięciofran- 
kowych, których wypuszczono w 1872 r. za 35,611.920.

Oprócz 492,710.290 lir w złocie i srebrze w czasie 
tym wypuszczono monety zdawkowej tj. bronzowej za 
76,190.442 i banknotów jużto z kursem przymusowym 
jużto z kursem legalnj m za 1.474,318.756 lir. Cyfra 
ta powstaje z następujących kategoryj: banknotów od 
50 centymów do 2 lir 98,857.036, —  5 lirowych 
183 166.500, od 10 do 50 lir 379,844.720, od 100 do 
500’ lir 552,629.500, 1000-lirowych 259,821.000, razem 
1.474,318.756, a dodawszy do tego monetę metalową 
otrzymamy sumę 2.< 43,219.480 lir, jaką W łochy w 
ciąg i lat LO wypuściły.

Tylokrotnie w zeszłorocznych i zaprzeszłorocznych 
listach mówiłem o strasznych stratach przez wylewy 
■rządzonych —  dziś jestem w stanie oznaczyć wyso
kość takowych, a to na mocy sprawozdani.' ministe- 
rjalnego. Oprócz prowincyj Genui, Nowary i Messyny, 
które dotąd strat swych nie obliczyły, szkody wyle
wami wyrządzone w reszcie W łoch wynoszą 24.556.600 
lir. m ianowicie: w Kremonie 270.000, w Ferrarze pół
tora miliona, we Florencji 2,428.000, w Luce 458.600, 
w  Mantui 7 milionów, w Medjolanie półtora mil., w 
Modenie 6 mil., w Padwie 50.000, w Parmie 150.000, 
w Pawii 2 mil., w Piacencji 900.000, w Pizie 1 mii., 
w K origo 1 miL, w W enecji 200.000 i w W  ncencji 
50.000 lir. , ,

Na korzyść poszkodowanych arogą su^skrypcyj 
publicznych zebrano 2,021,025 lir, z których 1,648.076 
lir doszło rąk komisji centralnej, reszta zaś była roz
daną przez miejscowe komitety.

Z  pieniędzy posiadanych przez komisję centralną 
dostało się Mantui 670.350 lir, kl^denie 587.917 lir, 
Ferrarze 3l3.700 lir, reszta zaś była w odpowiednim 
stosunku rozdana pomiędzy inne poszkodowane pro
wincje.

K onstantynopol 4. stycznia.
(Eff.) Turcja w r. 1873 przechodziła jedną z kry- 

zis politycznych, decydujących stanowczo o je j losie, 
gdyż w skutek podeptania kilkukrotnego godności jej 
jjtko państwa niepodległego, został tern samem za- 
kwestjonowany i sam dalszy jej byt. Pod wpływem 
fatalnego losu, przeznaczonego w udziale każdemu za
borczemu mocarstwu, doszła ona do tego kresu, gdzie 
ostateczny rozkład, a za nim upadea. nastąpić musi. 
Kronikarskiem streszczeniem tego, co zaszło tutaj w 
ciągu ubiegłego roku, nie da się n skreślić dokładnego 
obrazu sytuacji politycznej; ponieważ w większej czę
ści faktów, które stworzyły ją, leżą najsprzeczniej po
krzyżowane zarody ] zyszłego przeobrażenia W scho 
du, dającego się zJedw o aostizedz obserwującym z 
bliska, na miejscu. Zamiast tego,  postaram się nakre 
ślić obecny stan kilku ogólnemi rysami, mogącemi dać 
pojęcie o jej anormalnem, i jak na dzisiaj , zatrważa - 
jąeem położenia, wróżącem w raz.e przedłużenia nie
chybny zgon, jeśli temu w czas nie zapobiegną nie
przewidziane wypadki lub pomoc obca.

Niewłaściwa rola, jaką Turcjo odegn ła po krym 
skiej wojnie w familji państw europejskich, postawiła 
j ,  w takiej pozycji po Sedanie, w jakiej np, znajdo
wałby się człowiek nieumiejący p ływ ać, wyprowadzo 
ny przez kogoś na głębię i tam raptownie zostawiony 
własnym siłom, bez nadziei wszelkiej pomocy. Najo
kropniejszy zamęt zapanował w jej pojęciach o sto- 
son&ach zewnętrznych i wewnętrznych, któ-y doszedł
szy kulminacyjnego punktu za wezyratu Mahmuda, 
zamiast wskazywać brzeg ocalenia, pepychałj w coraz 
głębszą otchłań, dokąd mamił zwodniczy głos syreny 
moskiewskiej. Najstraszniejszym jednak ciosem, zada
nym podczas rządów m ahm udowych, bezsprzecznie, 
było zerwanie, przez w. Portę z dotychczasową polityką 
i  „graniczną. Powodując się niepojęte® tchórzostwem 
i niecnemi intrygami, dla osobistych celów zlicytow »- 
no in minus przyjaźń Zachodu, a natomiast z całym 
bezwstydem przeniewierstwa na,istotniejszym swym po
trzebom i przekonaniom wewnętrznym, rzucono się w 
objęcia zaklętego wroga, jakby zebrząo u mego o z i- 
danie coup de grace. To niesłychane, prawdziwie samo
bójcze poniżenie się, stało się źródłem wszystkich klęsk, 
jak^e spłynęły na Turcję w r. 1873. Nie zdołały ich 
powstrzymać krótkie rządy Midata, jedynego męża

ciadło umieszczone nad kominkiem Cerizy, zdając się
robić inwentarz swej piękności. . . ,  .

 A  to mi się p odoba ! zawołała z wyniosłością
UDadłego anioła , ciekawaby to rzecz była. gdyby ko
l ie  lie takiej jak ja ,  po raz pierwszy przyszło do g ło 
w y pokochać m ęzczyznę, a ten męzczyzna 'ej me po
k o ch a ł! Za mnie zabijano się, a mały urzędniczek 
mieszkający na piątem piętrze, m“ oszalałby z miło
ści ku mnie! A ! gdyby tak było —  nie byłabym Ba- 
k 'ratą!

Ceriza skończy ła swój k  wiatek i zarzuciła sobie 
na ramiona szal w czarne i białe kraty; potem przy
gładziła włosy i włożyła na głowę m -ły  czepeczek
x czerwoną wstążką. _

_  Idę oddać moją robotę, rzekła.
Dwie siostry zeszły razem na ulicę, Bakarata, 

jak zw ykle, miała swój powóz, piękny coupó zaprzę
żona w jednego ciemnoszpakowatego konia i pow ożo
ny przez stangreta w liberji.

_  Czy chcesz, bym cię Jiwiozła do twego ma
gazynu, zapytała, odmykają' drzwiczki powozu.

  F e ! odrzekła dumnie Ge"iza; a toby pięknie
by ło -, gdyby biedna robotnica odwoziła za piętnaście
fran k ów  roboty w powozie takim ! Zegnam cię Lu-

dw ik oj pójd^ę * gj apiutka , odrzekła Bakarata,

Crfa% e r i i r fr is ^ ła Z°!zybkim  krokiem , przeszła bul
wary i zwróciła w ulicę Tempie, Tymczasem siostra
jej wsiadła do powozu.

_  Dokąd pani każe jech ać? zapytał stangret.
—  N igdzie, odrzekła Bakarata, tu zaczekam...
I  w samej rzeczy czekała w pow ozie , dop< p, 

Fernand Rocher nie wyszedł z s ąsiedmego dom u, w 
który uporczywie wzrok utkwiła.

W  dziesięć minut młody człowiek pokazał się 
na ulicy i przeszedł koło powozu, niezwróciwszy nań
ładnej uwagi.

  Jedź za tym młodym człowiekiem z daleka,
rzekła Bakarata stangretowi.

Powóz ruszył, a Bakarata przez ostrożność spu-

stanu tureckiego, i całem brzemieniem runęły na 
chwiejne i pozbawione wszelkiego polotu samodzielne
go miiiisterjum Szirwani-Zade, Raszyd.

Teraźniejszym sterownikom Turcji zdało się, ie  
uginając się przód wpływami moskiewskiemi, i obra
wszy utylitarny kieruuek organicznych prac wewnę
trznych, z wyrzeczeniem się zupełnem jakiejbadź wy
bitnej roli na zewnątrz, uda się im uzvskać całkowity 
spokój, mezbędny dc utrzymania ich na dzisiej»zem 
stanowisku. Abdul-Azis pogrążony w swej dumie m o
carza Mr schodu i oddany ulubionym marzeniom osa
dzenia na truuie swego syna, z dniem każdym utraca 
coraz z swego oharakteru, a nie mając do tego rozu
mu, nie miał odwagi zmienić tego kierunku i cieszył 
się domniemanemi hołdami, oddawanemi mu przez znie
nawidzonych Moskali, nie dustrzegając tego, jak mu 
ziemia z pod nóg uchodziła przy ich piosence. W  tym 
samym czasie kiedy Ignatjew przyrzekał w Stambule 
pomoc i przyjaźń, ajenci jego, nie iracąc czasu, praco
wali ze zdwojonem usiłowaniem nad rozsadzeniem pań
stwa ottomańskiego, mając wszakże to na względzie, 
aby żadna narodowość albo lenuiczo państwo przj tem 
nie uzy -kało stanowczej przewagi. Mistrzowski aparat 
machinacyjny moskiewski tłukł wszystkie sprężyny, 
poruszające życiem organizmu państwowego, rozrywał 
naokoło i węzły przyjaźni z ościernemi mocarstwami; 
lecz robił to wszystko tuk po cichu, że nie przery
wał w niczem błogiego snu tureckiego. To powodze
nie trwało aż dc poruszenia sprawy bośniackiej, kiedy 
zresztą i Austrji całkowicie oczy otwarły się na po
dwójne knowania Moskwy, mające na, cela nietylko 
Turcję ale i ją  samą. Odtąd datuje się nowy zwrot w 
sytuacji tutejszej.

Niedwuznaczne postępowanie aust jaokiej polityki 
względem jednania sobie wasali turecki ’h a następnie 
szorstkie upomnienie s>ę urzędowe o domniemane po
krzywdzenie swego honoru, dowodniej jak  cokolwiek 
innego pokazało W . Porcie, że jeśli ma bać się swych 
wrogów, to z iiinej strony nie wolno jej lekceważyć 
swych dawniejszych przyjaciół i zrywać węzty soli
darności. Zapewne bolesne to było dotknięcie dla Tur
ków, ale odnieśli oni przytem i wielką korzyść, bo 
spadły im łuski z oczu i przekonali się oczywiście : 
ozem jest istotnie ta potęga moskiewska, co im tyle 
przyrzekała. Do rozwiania reszty uroku moskiewskie
go przyczyniła się Anglja swojem brutalnem postępo- 
powaniem w Arabji i nareszcie sama Francja, do
tąd stojąca po stronie Moskwy, która będąc zagrzana 
zelotyzmem religijnym, natarczywie rozstrzygnęła po 
swojej myśli kwestję kościulną ormiańską, na korzyść 
zdyskredytowanego w opinji ogółu Hassuna. Nie wie
dzieć jak  się to stało, dosyć, ze Zachód jakby na ko
mendę rozwinął całe swoje siły, a pokarawszy Tur
ków, zarazem pokazał im całą nicość potęgi moskie
wskiej. Na domiar wszystkiego hołdownicze Serbja i 
Rumunja idąc za głosem Zachodu i otrząsfszy się z pro
tekcji moskiewskiej, tei wyzywająco postawiły się 
względem swego suzerena. Ignatjew reperując jak  mu 
żna swoje zJysKredytowane stanowisko, przyrzekł wpra 
wdzie sprowadzić ks. Milana do Stam bułu; lecz gdy 
i to nie udało nie, uznał za stósowne wydalić się ztąd, 
& przez cały przeciąg czasu jego tutaj nieobecności, 
zapewne ugruntują się wpływy inne, które za sobą bę
dą musiały poprowadzić radykalne zmiany, tak w ze
wnętrznych, jak i w wewnętrznych stosunkach.

Szirwani - Zadu i Kaszyd stają się anaclnonisty • 
cznemi i na nowo zaczynają odzywać się głosy o po
wołanie do władzy Midata, gdyż widocznem okazuje 
się, że Moskwa, widząc jak  jej nie udaje się dalej tu 
taj bałamucić, puszcza się na dawniejszą drogę wich- 
rzeń otwartych, czego nową zapowiedzią są zaburzenia 
plemienia katolickiego albańskiego Mirdytów ruszanie 
się Czarnogórców, mających zgrupować na kolo siebie 
wszystkie nieprzyjaźne żywioły Turkom w tej części 
kraiu, a w jakim to celu wyjechał przed kiljsu tygo
dniami senator Wuzo Petrowicz do Petersburga. Tak 
tedy skończył się straszny dla Turcji przeszły lok, 
który o mały włos nie stal się rokiem jej p< g-zebu. 
Cqż nowy przynosi?

Dzisiejszy stan państwa Ottomańskiego wypada 
upodobnić do przychodzącego do siebie człowieka, po 
zażycia silnej dozy opjum. Wszystko jest obecnie tu
taj w rozstroju: rozprzężenie stosunków na zewnątrz i 
wewnątrz, upadek kredytu, zaniedbywanie najżywo
tniejszych spraw jak n. p. Kwestja uzbrojenia i reor
ganizacji armji, które całkiem usnęły ostatniemi czasy, 
lecz co najstraszniejszego w tem wszystkiem, jest to : 
że nie widząc nlr.ogo zdolnego u steru rządów, naród 
turecki z dniem każdym coraz więcej popada w 
zwątpienie, a rządząc się fatahstycznerui swemi zasa
dami, do niczego nie chce brać się i z rezygnacją 
skazańca wyczekuje dnia ostatniego. W szakże, są
dziłbym , że państwo, rozporzą izające półm iljonorą 
annją i do tegu bitną, nie jest do pogardzenia dla 
tyeb komu zagraża w niedalekiej perspektywie starcie 
się c, p. z Moskwą i dla tego prostym obowiązkiem 
Austrji będzie zająć się dalszemi losam: Turcji. Na 
zakończenie parę słów o byłym Saćyku baszy czyli 
Czajkowskim. Przybył tu pewien człowiek z Kijowa, 
który na własne oczy widział jak  teo podwójny rene
gat zmienił po raz trzeci religję i z muzułmanina zo
stał prawosławnym, o czem zapewne mus cie już daw
niej wiedzieć. Za przykładem ojca poszedł i syn 
Adam i drugi, niemowie, nieco cudownie spłodzony, 
ale za to matka tego ostatniego nie dała się za nic 
nakłonić do porzuceni, katolicyzmu. Turcy dowie 
dziawszy się o renegacji, mają odebrać mu pensję, a 
tymczasem nie znajdują dosyć słów pogardy na potę
pienie jego czynu.

Ziemie Polskie.
Tygodnik katolicki zgiom iony za swój ohydny ar

tykuł pod napisem „Antioza** nawet przez własnych 
swoich stronników, których zasady polityczne tak nie
dyskretnie zdradził, dotsm ęty pogardą ze strony po
stępowych pairjotów, umieścił niedawno w chęci zła
godzeni i fatalnego wrażenia, niby „wy jaśnienie** rze
czonego artykułu, które, jeśli co „wyjaśnia1*, to chyba 
tylko- jeszcze lepiej przewrotność, sofisterję i sekciar- 
ską zaciekłość jego i jego stronnictwa. „Wyjaśnienie** 
to, niepotrzebujące zresztą dla ludzi uczciwych i p ra 
w d z i w i e  religijnych żadnego komentarza, brzmi jak 
następuje:

„ W y j a ś n i e n i e  a r t y k u l i k u  n a s z e g o  p. n. 
„AntMeza**, nie jest zgoła potrzebnem dla tych, co znają 
Tygodnik. Każdy baczny czytelni.. wie od razu, iż to 
jest zebranie w jedną całość wszystkich bluźnierczych 
słów i zdań, wyrzeczonych przez Dzienni)* Pozn. na 
przeciw kościołowi, a zastosowanych do Folsk , aby 
się tem jt skrawie; cała niegodziwośó uwydatniła. (Co 
za sotizmat! P. R.)

„W szędzie inaziej pismo, coby w katolicKiem spo
łeczeństwie podobne blasfemie przeciw Kościołowi gło
siło, musiałoby zaraz upaść: u nas kwitnie ono w naj
lepsze, co o usposobieniu i p”zekonaniach religijnych 
inteligencji wielkopolskiej wołającej zawsze: „M y się 
trzymamy wiary ojców naszych**, jak najsmutniejsza 
daje świadectwo. Ażeby więc całą zgrozę ohydnych 
napaści na Kościoł i na papiestwo doaaduio, ad homi- 
nem wykazać, użyliśmy sposobu „ Antitezy “ , to wszyst- 
1 ;o. co Dziennik a z nim i jego mtelig »ncja na KoSoioł

i ni papkotwc zasadniczo, z przekonania istotnego w y
powiada, w p-zynuszczenia tylko do Polski stosując (!f

„N i inni j  n‘ w ięcej! W  miejsce wyrazu Polski 
połóżcie : Kościół, a macie przęfl sobą rzeczywistego 
v dnowajcę. Eoli was podobna mov ij o Polsce, „którą- 
ście po nad wszelkie casady ukochali**; dobrze, miej 
cie to za pewne, iż nas stokroć bardziej obrusza wa
sza blasfemia naprzeciw Chrystusowi, naprzeciw G ło
wie Jego, naprzeciw Jego Oblubienicy.

samo serce, w samą źrenicę uka naszego ra
nicie n»s zuchwale, nas duchownych, nas katolików, 
„nlt amon tanów*', nie pytając się, czy to w czas, czy 
to się godzi lub n ie; nap^ożuo wołam y: Nolitetangere 
Christum meum; więc odwracamy, z konieczności a nie 
z rozkoszy, zabójczy oszczep przeciwko wam, abyście 
poznali, jak żadnych świętości bezkarnie szarpać nie 
można (!)

.  )>Zresztą, by nic nie brakło do jasności przedsta
wienia, dodajemy zaraz, że  w i ę c e j  n a m  z n a c z y  
C h r y s t u s  i K o ś c i o ł  n i ż e l i  P o l s k a .  Ta ma 
tylko znaczenie i wartość rzeczy przemijających, do
czesnych: Chrystus jest Bogiem i Fanem naszym, a 
Kościoł dla wieczności nas rodzi i wychowuje.

„Miłujemy naród, narodowość, ale nadewszystko i 
z całego serca i ze wszystkich sił mamy Boga i rze
czy wieezne miłować! Nie powiadamy nic nowego —  
to elementa katechizmu, ale one dziś noszły w zapo
mnienie nawet u chrześcjan. Naturalizm i masonerja 
uczą przeciwnie. Miłuj nadewszystko, „po nad wszel
kie zasady,*1 rzecz ziemską, zowieli się ona, jak  u nas 
narodowością, czy jaK gdzieindziej kulturą, czy huma
nizmem czy państwem absolutnem, czy .udnością, ery 
republiką, ;zy socjalizmem, czy kom uną; —  B óg —  
religja _ kościoł jegt frazesem, jest próżnem słowem.

„Ta jesr zas dnicza różnica między nami a nimi, 
między istotnymi katolikami a tymi, cc udają i muszą 
jeszcze dziś z potrzeby udawać katolików.

„ Coelum coeli Domino, tirram autem dedit filiu ho- 
minum oto dewiza naturalizmu od najdawniejszych 
wieków aż po dni nasze. B óg dał ram ziemię, l0 do
sy ć , o resztę nie kłopocem się wcale.

Musimy więc jak  najostrzej stawiać antitezy mię
dzy naturalizmem, którego poplecznikiem Dziennik, a 
chrześcjaństwem, którego my wyznawcami: m i ę d z y  
P o l s k ą ,  c h o ć b y  n a j d r o ż s s ą ,  n a j ś w i ę t s z ą ,  i 
k o ś c i o ł e m ,  k t ó r y  p o  n a d  w s z y s t k i e m  gó-
r u j e* j„ Z r e s z t ą  p r ę d z e j  u c h o d z i ć  m u “ i w y g a d y 
w a n i e  na  E o l a k ę ,  niżeli lżenie Kościoła. Kto tego 
nie rozumie, winien wprzód nauczyć się katechizmu, 
byśmy m ogli z nim dalej rozprawiać. _

„N ł ostatku przychodzi) nam słów kilka r Kur je 
rem Poznańskim w tej sprawie wymienić. Kamerowi 
niepodoba się nasz artykuł z K-lku racyj: 1) Na takie 
łamańce, pisze, trzeba więcej bystrości, niźli się tego 
po ogóle czytających spodziewać można.** My dla o- 
gółu nie piszemy, i ogół nas nie czy ta , czytrią nas 
duchowni i dobrzy katolicy, a ci po tylokrotnych wy- 
rzutacb czynionych ze strony naszej Dziennikowi za 
bluźnierstwc przeciw kościołowi, w antitezie od razu 
cel nasz i dążność odkryją.

2) „Przeciwnicy nic nie odpowiedzą, a wtedy pi
szący napróźuo pułapkę zastawił.** Mój Boże. a -izyż 
to o nas samych tylko m ów ić, iż się napróźuo sieci 
zarzuca, a ze się nic nie ułowi?

Per totam noctem laboravimus et nihil cepimus.
Czyż Kur jer  tak szczęśliwy w swem ludołówutwie
3) „A lbo użyją podstępnie artykułu, wystawiając 

go za izalony wybryk złych uczuć**. Ha, na „pod- 
stęp“ , na złą wiarę, na kłamstwo w żywe oczy nie 
mamy leka-stwa. Ależ to wszystko chleb codzienny 
dla katolickiej prasy. Czyż listów Ojca św. (m j się 
wcale porównywać nie chcemy) nie u żyto , nie uży
wają „podstępnie'*, wystawiając je nietylko „za  .izalo- 
ry  wybryk złych uczuć**, ale nadto za wyraz głupo
ty, uroszczeń dzikich itp.

4) „Tylu ludzi słabych szuka tylko pozoru, aby 
do liberałów, którzy ich odstręczyli swoią zawzięto
ścią przeciw katolikom, pow rócić; po cóż im takiego 
pozoru samochcąc dostarczać'* -*. _ .

,Z  chorymi i słabymi nie mamy mc do czym ima; 
kiedy szukają „ P"z  aby wrójnć do liberałów. -
to im Cc prędzej dać krzyż na drogę. U nas nie ma 
dla nich miejsca. Gedeon rozpędził u wód próby, ad 
aauas probation is, gawi sdz chw iepą, nie zdecydowaną, 
wyehuebuną w ciepłe i wygonach; zachował sobie tyl
ko trzystu mężów.

5) „ „ I  cnwilę Tygodnik mniej szczęśliwie obrał** “ 
My sądzimy, że wroga zawsze bić trzeba. T y m  wr o -  
g i e m ,  a s t r a s z l i w s z y m  n i ż  ws z j  s tka p o t ę g a  
b i s m a i k o w s k a  j e s t  D z i e n n i k  P o z n a ń )  k i  z 
e w e m i  ma s o ń s k  len n  z a s a d a mi ,  któremi zatruwa 
ducha narodu , z całą inteligencją wielkopolską. Któ
ra na pasku z ł  nim na oślep chodzi.

„B c narodu duch zatruty 
To dopiero bólów ból**. *

„Żałujemy, iż Kurjer na samym w s t ę p i e  Nowego 
roku wciąga la do polemiki. W olelibyśmy 
w zapasj z Dziennikiem —  ze wszys-hiem: „ ujoprzy 
jaciółmi Tygodnika1-1.

Po^irszow ać tylko należy K u r  je ro w i P ozn . tej 
przyjaźni Tygodnika katolickiego

Piękną odprawę Tyaodnikowi Katolickiemu z * j e 
go „Wyjaśnienie** dała r r a w d  n : w i e  fcatollc^ Gf '  
Tor. Oto co powiada między innemi: „A  ^lec 
Tygodnik nie myśli, że ośv iadczeniorh tąjnein , „wię
cej nau znaczy Chrystus i kościół niżeb Potska** wy
promował się na szczególniejszego o nierza rysru-
sowego. Nam wszystkim Po.sk a i dis Chrystusa i d li 
kościoła droga... L ichy żołnierz ze  śrnpego; potiUką 
mury i wały, on tego mr aostrz.że, a potem oędzie 
sie pocieszał, że to jeszcze nit prochow im Gd^ez t0 
P oiik  m ajbrónić Ohj e ta s a  i kościół dla Polski, j e. 
żeli nie w Polsce ?...“ ________

Sprawy zagraniczne.
Zmarły kr. Berg urodził się unia 15. ł0aja 

roku. pocbodz.ł z szlacheckiej rudzmy w I,at .  n,ach. 
Wstąpiwszy r. 1812 do służoy wojskowej, brał odział 
w ksnJ&anillCk 1813 i lr  4 r., i. w ośm lat później 
bo r. 1822 wysłanym został do Orenbu-gu. gdzie do- 
wooził wyprawą w stepach Kirgiz-Kajsackich. W  ro
ku 1828 i 1829 brał także czynny uj Łjał w fcaftipanji 
tu-eckiej i wtedy to pod jego kie-unku m dokonauem 
zostało zdjęcie planu Bułga-ji Rumunii i g ór Bałkań
skich. Polska zapoznała się bliżej p0 raz pierwszy z 
Bergiem w r. 1831, w którym to czasie bvł czynnym 
n; .przód na Wułyniu w Korpusie je n. Kudlge-a. a pó
źniej w ar cmi działającej W  czasie szturmu Warsza
wy odegrał rolę parlaroenfa'za, >o zajęciu stolicy po
został Berg w Polsce i był w Warszawie przez lat 
12 jenerał - kwatermistrzem armii czynnej. —  Roku 
1849 posłał go car Miaołaj na dwór wiedeński celem 
doprowadzenia do skutku układów mających przyspo
rzyć zagrożonej przez W ęgry Aust"ji, sto tysięcy ba
gnetów moskiewskich. Cesarz austrjacki zaliczył Ber
ga, w nagrodę szczęśliwie dokonanych układów, w po
czet hrabiów aust-jackich. Roku 1855 mianowano go 
gubernatorem Finlanoji, a w wrześniu r. 1863 po od
wołaniu W . ks Konstantego z posady namiestnika 
Królestwa Polskiego, przypadła hr, Bergowi roia stłu-

m uiiK polskiego powstania. Jak zmarły wywiązał się
z tej misji, ilu wysłał na Sybir, niemniej czem były 
jego 10 letnie rządy dla Królestwa K ongresow ego, 
dsieje zanadto świeże, abyśmy je miel: przywoływać 
dc pamięci.

W  środę zeszłego tygodnia odprawił jenerai Lo- 
pez Dominguaz wjazd tryumfalna do zdobytej Kar*a- 
geny na czele silnego oddr ału kawalerji; tuż za nim 
postępowali członkowie raay gminnej. Wjeehr.ł do 
miasta przez bramę madrycką, zkąd roztaczał sie wi
dok na tę częśł miasta, która przy oblężeniu najwięcej 
ucierpiała. Telegram Timesa donosi: „Podczas gdy

®dj- w innych częściach miasta nie tak były  znacz
ne, nie pozostał w północno-wschodniej stronie Karta- 
geny ani jeden dom me uszKodzonym; wiele gmachów 
spoczywa w gruzach, wiele uszkodzonych jest tak 
mocno, ż>- trzeoa je będzie przebudować z gruntu. 
Okropne skutki zrządziła eksplozja prochu, skutkiem 
której 200 zginęło osób. W ały w tyeL stronach wpra
wdzie mocno ucierpiały, nie ma w nich atoli ani śladu 
wyłomu, a na zachód od bramy madryckiej połeżon 
fort Atalaya, pierwszy, który zajęły wojska obRżm- 
cze, niemuiej inne dzieia obronne, ucierpiały tak ma
ło, że mimo woli nie można się ustrzedz p/zed podej
rzeniem, iz zostały wzięte zdradą. Po zajęciu dnia 11. 
bm. fortu Atalayi, miotano nań przez azień cały bez
ustannie ogniem z fortu Galeras; w mieście tymcza
sem powstało ZDiegowisko. Do koła podnosiły sie 
głosy : zdrrda. Załoga Ataiayi liczyła 217 ludzi, ży
wności było podostatkiem, nieprzyjaciel nie przypu
szczał szturmu, działa były niezagwożdżone. Lud ści
skał pięście, domagał się broni i odgrażał naczelni
kom powstania. Galvez, który usiłując odzyskać fort

I
 utracony przyczem raniono mu syna, wolnym był od 

podejrzenia, nadaremno starał się ukoić wzburzone u- 
mysły, zapewniając, że nazajutrz wszystkie forty zwró- 

| cą swe baterje przeeiw Atalayi. Tymczasem rozpo
częły się UKłady z nieprzyjacielem, poczem nastąpiło 
zawieszenie broni i przedłużenie takowego do 13. z ra
na; w czasie drugiej rozmowy zażądała deputacja pro
sząc o przebaczenie, aby wolno było oddziałom po
wstańczym wyruszyć z miasta z honorami wojskowe- 
mi, przyczem przyrzekła, że z wypuszczonych na wol- 
noś* galerników utworzy bataljon i wyszle go przeciw 
kan *r,on.. Lopez Dominguez atoli żądał bezwarunko
wego poddania się. Nim minęło zawieszenie broni, 
przeniosła się cała junta, tudzież naczelnicy powstania
na.^°o-no . n ^uir» “ '!ia‘' ) którego losy wraz z
jego 2o05 ludm liczące. i.Lłogą znane s& nam z tele- 
aramów. Nit tak szczęśliwie udało sie okrętowi „D arrn“ , 
który schwytanym został przez parowiec rządowy. 
Gzy Mendez Nunez znajduje się między przybyłym i 
do Oran , mc sprrwdzono dotaa. Z  r.ma dnia 13. za
jęły wojska republikańskie miasto, stało się to bez 
większych przeszkód i z wyjątkiem zastrzelonych 7 
czy 8 powstańców usiłującycn ratować się ucieczką, 
zajęcie jego odbyło się bez krw! rozlewu. Epilog ob
lężenia nie byłby przeszedł tok gładko, gdyby 
zon fortu Galeras nie umiał powstrzymać sweg" na
czelnika , niegdyś lis.onoaza Saeza od spełnienia gro- 
żoy wysadzenia siebie i całej załogi w powieirze. 
Przygotował ogromną minę i zamierzał właśnie pod- 
palić ją , gdy dość wcześnie zapobieżono nieszczęściu 
i zaw >czono go na pokład Numancji. Ulice miasta 
pełne są wojska i rozbrojonych powstańców. M im o, 
że nie brakowało żywności, kobiety i dzieci przede- 
wszystkiem wyglądają wynędzniała, jak  gdyby prze
szły wszystk.e fazy okropnego niedostatku. Domy 
prywatno były szunow ane. Powoli zbiegają do Karta- 
geny zbiegli przeć oblężeniom mieszkańcy.

K r o n i k a .
(d. 22. stycznia.)

P r a w d z i w y  p r z y j a c i e l  m l « d * l e i y .  Dnia
18. b. m. dokonał* we Lwowie iyoit. mąż powpzeohnie 
łubiany i poważany, Foliks S z u m ’ ąńrki .  Już w latach 
pierwszej młodości wspnrał skrooj aemi datLam. ubogiih 
swoich równieśnikdw i wspdłkolej :<5w. W r. 1831 po
spieszył pod sztandary ojczyzny i bronił jej wiernie na 
polach bitew. Wróciwszy do kraju, obdarzony niezwykłym 
i nader silnym giosom uda bię do Wiednia, i tam kształ
cił się u znakomityct mistrzów w nauce śpiew*. Choroba 
piersiowa jednak stanęła mu na przeszkodził obraniu za
wodu artysty sznego, w itórym mógł byl zasłynąć z chlubą 
dla siebie i Polski. Fo ukończeniu tedy wyższych studjów 
oDrał sobie rawó<- nauczycielski i na żądanie ks. Czarto
ryskiego objął w> howanie jego dzieci. Temu zawodowi 
oddał się duszą i w krótkim czasie pozyskał nader 
ohlabne mniemanie u ks. Czartoryskiego, a przeć mego 
popieran i w liczne domy wprowadzany rozszerzył sto
sunki tak, że po niejakim czasie stał się wspólnym doradcą i 
przyjacielem. Szczególnie lgnęła do niego młodziet, _tdrą 
•*'* - T  tiebie i wizczep.ał w nią wszelkie piękne
i. wiel, up zasady. Z radością też w swym podeszłym -wieku 
spoglądał na ojców i synów, których za młodu z wuzelzą 
bezinteresowną staranno ir ą napawał poczuciem obowiązków 
obywatelskich i rodtinnjrch. Od uiworzenię gfi irazjnm 
polskiego we Lwowi s dawał tam naukę śpiewu, która ku 
wielkiemu jego zadowoleniu jakoteż rodziców nie małe 
wydawała plony. PrzJ tej sposoonuści poznał wijelu ubo- 
gich uczniów, którzy z zapałem oddawali się naufcom, tvch 
licznemi datkami wspierał, mnych zaś, którzy zboczyli z 
prawej drogi naprowadzał na nią. Kochany i szanowany 
przez uczniów i kolegow, mimo podeszłego wieku cieszył 
się długo wybornem zdrowiem, aż nieaawno zapadł po
nownie na zapalenie płuc tak ciężko, że już więcej nie 
podniósł się z łoża. Czyniono wszelkie usiłowania, aby 
uratować zasłużonego męża.

Zabiegi spełzły na niczem. 7?rzed śmiercią w rę ozu* 
papiery jednemu z przyjaciół, Które po otwarciu wykaza
ły  dość znaczny majątek, cały przeznaczony na stynendja 
dla biednej ucząoej się młodzieży. Zbudował ten- sobie 
pomnik trwalszy od kamiennych posągów, bo ODarty na 
pamięci i wdzięczności ku niemu biednej m łodzi. Ś. p. 
Szumlańsai całe .tycie ciężko pracując, zebrał 2 i.UOO gid. 
i te przeznaczył na cel powyższy.

H e n r y k  B u d z y ń s k i  został pochowany ko
sztem rodziny z Wołynia, me zaś, jak Dziennik Polski 
mylnb i doniósł, koszism Towarzystwa Opiek* Narodowej. 
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Honryka Budzyńskiego 
odbędzie sie w sobotę (24. bm ) °  godz. 10. z rana w ko
ściele 00, Dominikanów, na które Drzyjaoniie zmarłego za- 
preszają publiczność. T7. Wiśniewski.

M i a n o w a n i a .  17* izelny dyrestor poczt galicyj- 
gkicn m ianow ał: asystenta pocztow ego Adolfa Banmgardtena, 
oficjałem Doeztowym dia Brodów, a praktykanta poczto-

Antoniegr fiumijowtkiego, asyitenterr uocztowTU. dla 
Lwowa, i przeniós ; ofhjałów pocztowych Franciszka 
Rochleitnera z Tarnowa do Lwowa i Filemenc, Jurhiewicza, 
ze Lwowa do Tarnowa, asystenta pocztowego Miiołaja 
Prokopowiczt z Brodów f praktykanta poeztowego Józefa 
Fritzego z Przemyśla do Lwowa.

S m i e r t e l n o i ć  v e  L w o w i e .  W .dług obliczeń 
miejskiego biura statystycznego. zmarło we Lwowie w mie
siącu grudniu 190 mężczyzn, liiJ -obi it razem 329 osób 
(licząc w to i dzieci nieżywe narodzone w liozbii 271), 
a mianowioie: w śródmieśoiu 19 mężozyzn, 12 kobiet —  
w dzielnioy haliokiej 20 m., 18 kob. —  krakowskiej 47 
m., 32 k. —  żółkiewskie' 19 m., 22 k —  łyczacowaucj 
13 m., l f i  —  y  4 9 " k.  —
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*  szpitalu S;óstr Mllosu irdzig 5 m , 12 kobiet —  w szpi
talu wojsko* jrm 8 ffl. — w izraelickiin 10 m.. 3 k.

Między zmarłymi było według w i e k u :  97 dzieci do 
ukończenia 1. roku życia, 42 do 5 lat, 190 wyżej f> lat. 
W e d ł u g  stanu c y w i l n e g o :  219 stanu wolnego, tl 
małżonków, 36 wdów i wdowców. Według wy z n a n i a *  
196 rz. kat., 39 gr. kat., 84 izr., 7 mnych w y ^ aA- 
(co do 3 zmarłych wyznanie i stan cywilni nie wiado
me). Według z a t r u dn i e n i a :  wyrobników i śluS 
rzemieślników 13, zawodów umysłowych 11, . kupców 4, 
ubogich 17, rolnik 1, wojskowych 8, właścicieli do^r i 
domów 7, w więzieniach zmarłr 5. Kobiet i dzieci bez 
zatrudnienia zmarło 193, mlędzj niemi należących do 
rodzin wyrobników i =ług 1 1 4 , zajęć umysłowy«h 21, i 
rzen ieśluików 39, knpców 14, rolników 3, właścicieli 2. 
Najwyższy procent zmarłych przypada na g r u ź l i c ę  30 J 
m., 29 k., ('czyli 17-93%), n1- z a p a l e n e  p r z e w o d u  
o d de c h o we g o  19 m. 15 k*> Rzylf 10-33%). Na ospę  
zmarło 9 m., j  k., na brak  s i ł  ż y w o t n y c h  10 chłop
ców, 11 dżiewcząt, n_ p l o m b ę  (skarlatynę) o m. L k., 
na d ł a w i e c  (anginę) 5 m., 4 k., na d r g a w k i  15 m.,
10 k., na z a p a7en ê m(5zgu 6 m., 2 k., na udar 8 
m., 3 k., na d u r z y r ę  (tyfus) 4 m. 2 k., na puchl inę  
4m . 1 k., na raka 4 m., 4k. ,  na uwiąd s c hy ł ko wy
11 m., 8 k., na inne słabości 41 m. 30 k., śmiercią gwał
towną 7 m. L k., w tern 3 samobójstwa, 3 wypadki na 
kolei, 1 wypadek przygniecenia beczką, 1 wypadek udaru 
u upioia się.

Między zmarłymi było 272 tutejszych, 53 obcjch, 4 
niewiadomego miejsca pobytu.

W ciągu całego roku 1873 zmarło 4509 osób, a mia- 
Uo^iue 2389 mężczyzn, 2120 kobiet; cyfra niezwykle 
■Wysoka z powodu dwóch epidemicznie panujących chorób: 

P- ^  nerwszej, cholery w drugiej poiowie roku. rizcze- 
gotowe “tystyczng opracowanie śmiertelności w roao 1873 
zostanie później ogłoszone.
i u7 o k rajow ej Rad> zdrowia wr
loiOs Kraj. Rada zdrowia odbyła w r. 1873 posiedzeń zwy
czajnych 17, na których: (Dokończenie.)

J) Oświadczyła, że nie uznaje potrzeby zaprowadze
nia kati„tru bydła, oraz zamianowania inspektorów pogra- 
nioznych w powiatach graniczących z Królestwem Pol- 
s- lem.

1^) Orzekła, że otworzenie zakładu Koutumacyjaego
Y Majdanie w powiecie jarosławskim kosztem rządu, jest 
Poifłdanem, że atoli v  jazie otworzenia tego zakładu, czas 
trwanie kontumacji w tymże, zawisłym uczynić należy «yl- 
ko od staim zdrowia bydła w Królestwie PolsLiem, b«z 
względu na oznaczony czas trwunia kontumacji w innych 
Zakładach kontumauyjnych w Galie, i.

13 Podała niektóre wskszówk’ do wprowadzenia u lc- 
pjkeń w jakładauh kontumacyjnych służyć mające.

14 Wypracowała cennik leków nie objętycn farma
kopeą, oraz ustanowiła cenę pijawek i oleju rącznikowego.

15) Objawiła swe zdanie co do miejscowości Ha no
wo otworzyć sie mającej 11 ej apteki we Lwowi< , pona
wiając wniosek postawiony w r. 1872, o potrzebie otwo
rzenia we Lwowie 12ej apteki.

16) Oświadczyła się za udzieleniem pozwolenia apteKu- 
rzowi Nitribitowi, na przeniesienie apteki z Krynicy do 
Muszyny i utrzymywanie fijji apteki w Krynicy podczas 
pory kąpielowej.

17) Postanowiła przedstawić namiestnictwu potrzebę 
wydania stosownych rozporządzeń, aby drobna sprzedaż 
wszelkich środków leczniczych tylko aprobowanym i kon
cesjonowanym aptekarzom pornczona, kupcom zaś i krama
rzom towarów drobiazgowych i koizennych wzbronioną 
została.

18) Uznała potrzebę otworzenia nowych aptek w Ba
ligrodzie, Olesku, Lutowiskach, M ikołajowie i Potoku.

19) Orzeka, że nie uznaje potrzeby otworzenia: 2ej apteki
Y Brzeżanach, 3ej w Przemyślu i 4ej w Tarnowie, oraz no
wych aptek w Stmsowib, Lesznowie, Podwołoozyskach, Du-
biecku i Uściu-Soboem.

20) W ocenie memorjału Towarzystwa aptekarskiego 
■lic., wniesionego do ministerstwa, celem zmiany obecnie 

'ta jących  przepisów gremjalnych , oraz obecnie obowią
zującego planu studjów f  neceutycznych, o„wiadjczył.a się 
Rada zdrowia za zniesieniem gremjów apti khrskich utwo 
rżeniem dwu kuLgjów aptekarskich, podając szczeg owy 
Carys urządzenia tychże, oraz ich działalność, na omias 
+wiadiizyła lię za utrzymaniem dotyohczas obo y' ązu, 
pAepiaów, odnojnie ao studjów farmaceutycznych.

21) Orzekła, że magister chir. Silbermann uprawnionym 
jest na podstawie dyplomu uzyskanego na wszechnicy W 
Peszcie do wykonywania praktyki lekarskiej we wszystkich 
krajach Przedlitawji a tern samem i w Gałioji.

22) Oświadcz] ła się za udzieleniem Leonowi Reissowi 
pozwolenia na przeniesienie swej oficyny ohirurgicznej z 
KMUfcowa do Gródka.

23) Orzekła o zdolności weterynarzy ubiegających się 
o po»adę weterynarza powiat, w Borszczowie.

24) Orzekta o uzdolnieniu kandydatów, ubiegających 
się o po»adę lekarza salinarnego w Bolechowie.

25) Orzekła o uzdolnieniu kandydatów, ubiegających 
się o pusadę lekarza zakładowego przy fabryce tytoniu w 
ITmlfkach.

26) Orzekła o uzdolnieniu kilku lekarzy do piastowa
nia posad lekarzy sądowych przy kraj. sądzie karnyin we

27) Postanowiła wnieść prośbę du namiestnika o po
czynienie stosownych kroków, celem przyspieszeni,, organi
zm lekarzy powiatowych w Galicji.

Je n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  D. 21 bm. 0 ?0QZ>
« » u i w '  „ 7VtrZymał na ulicy Pańskiej mocno

7. z tfana po icjan P spostrzegłszy policjanta odrzuciłpijanego m ężczyznę  który spostr b > ^
pół sztuki płótna i chciał umknąć, p y j
lezłpno dłntó, dwa noże, parę siwych sukiennyc Bodni i

D. 20. bm. po południu przytrzymane na Krakowskiem 14- 
letpLego chłopoa Jakóba śohna pizy sprzenażą 3 kawałków 
mosiądzu wartości 2 guld.; przyprowadzony do policji wy
znał , iż w towarzystwie 10-letniegc Abischa Kramnla te 
kawałki mosiężne poodrywał z pająka wiszącego na kury- 
tarzu bożnicy pnd 1. 8 przy ulicy Cebulnej. —  D. 19. bm. 
po przedstawieniu teatralnem zapumn-ano na krześle par
terowym zarękawek z lisów niebieskich wartości 60 guld., 
ktorego w owem miejscu poźniij nie odszukano.—• Areszto
wano d. 20. bm. Wilhelma Griinera za kradzież 9 knr w 
domu 1. 46 przy ulicy Źródlanej; tudzież służącę Katarzy
nę Hanyczowę za kradzież korali u swego służbodawcy 
Judy Last. —  Teodor Torchowecki były policjant, mający 
lat 26, bezżenny, oczekując d. 20. I m. około godz. 9. wie
czorem przed bramą kamienicy 1. 21 prry uacy Garncar
skiej nadaremnie pojawienia się swej kochanka Zofji Klo- 
czak, zostającej w tym domu w obowiązku, z powodu do
znanego w miłości zawodu, zadał sobie w brzuch dwa 
pchnięcia nożem kuchennym i padł bez przy-oraności na 
ńemię ; krwią mocno zbroczonego odwieziono do szpitalu; 

znaleziono przy nim w Kieszeni także drugi n ż ów. -o ku
piony a podobny zupełnie do tego, którym się^skaleczył.

G m i n a  W o r o c h t a  w powiecie Sokalskim posta
nowiła założyć u siebie szkołę pospolitą.

h taktija  s z k o l n a  krakowskiej ra d / miejskiej 
uchwalił i p :edsrawić pełnej radzie miejskiej trzech kan
dydatów n » radcę szkolnego, a m ianowicie: pp. W Polew
skiego, Alfreda Szczepańskiego i Radziszewski'go.

Z a p i s k i  d j e o ^ z ja in e .  Ks. Jak. Faferko, b. łac. 
prob. w Chełmie, a obecnie kanonik grem. prz; łac. kapitule 
katedr al. tarnowskiej otrzymał d. 5. bm. instytucję kanoni
czną na wymenioną godność. Administrację probostwa w 
Chełmie tym sposobem opróżnionego objął ks Władysław 
Smoln la, tamtejszy wikarjusz. L. 24. gru łnu. 18 1 o zmarł 
w Grybowie k*. Walenty Brylak, deficjent a megdył rz. kat. 
proboszcz w Polny. ŁuC. ordynarjat bisl -pi w zrź, myślu 
uwolnił ks. Wal. Padowicza piot w Jeżowem, ud jego wla- 
«m , prośbę od obowiązków dziek ina Rndmckiegc i powie
rzył irz jd ten 1 :s. Tom. Gródeckiemu, proboszczow i^Py-

Z b a r a ż  19. stycznia. ( Koresp. Dz. Polsk.) Prezes 
tutejszego towarzystwa zaliczkowego zwołuje pisemnemi 
zai roszeniami członków tegoż towarzystw a na żalne zgro
madzenie na 29. b. m. do sali lady powiatowej na l itą  
godzinę przed południem. Porządek obrad. 1, Sprawozda
nie dyrekcji z czynności roku ubiegłego. 2. Sprawozdanie 
kumisji kontrolującej. 3. Zmi ma statutów odpowiednio do 
ustaw/ z Jma 9. kwietnia 1873. 4, Wybór zarządu sto-
lownie do zmienić się mających tatufów.

Ł a k a w i c a  20. stycznia. ( Kor. Dz. Pol.~) W nocy 
z 15. na 16. b. m. o k o I o 1. godziny pojawił się w tutej
szym dworze człowiek uzbrojony w ostry pał-az, usiłował 
najpierw dobyć się do kufra w sieni stojącego i zacząć 
z niego wybierać znajdujące się tam zaprzęgi na konie; 
domownioy składający się z owdowiałej niedawno p. A. L. 
i jeszcze trzech innych osób płci żeńskiej, usłyszawszy 
głośny szmer w sieni, dla przekonania się o gościu nocnym 
wyszedłszy z pokoju poznał; w nim Michała Typę, sługy 
dworskiego z jednego z tutejszych folwarków, a gdy go 
zapytano co tu robi, zaczął opędzać się ostrym pałaszem, 
i gdyby nie przytomność służącej, która wyskoczywszy 
oknem ndnła się do lhiejscowego rządcy z wezwaniem o 
pomoc, byłby usiłowany rabnnek niezawodnie zakończył się 
krwawą sceną. Michała Typę przytrzymano i oddano w 
ręce sprawiedliwości.

M ielec, 1-h stycznia, (Kor. Dz Polsk.) Czytając
ciągle w waszym Dzienniku korespondencje z rozmaitych 
stron Galicji, nie mogę się powstrzymać, aby i o naszem 
miećcie me napisać choć kilka słów, tern bardziej, że 
pora karnawałowa dostaroza wiele w tym względzie ma- 
terjału, wprawdzie u nas wprost przeciwnego, aniżeli 
gdzieindziej, wszyscy się bowiem w całym świecie bawią, 
a my zajęcf ciągłą -pracą zbierania wiadomostek, co się u 
kogo dzieje i przekształcaniem takcwyeh z dodatkami, aby 
dalej w kurs poszły, następnie częstem odwiedzaniem skle
pów korzennyoh i zakładów piwnych, nie mamy zupełnie 
czasu pomyśleć, aby żony i córk' nasze mogły się zaba
wić. Wypadkiem nadzwyczajnym szan. c. k. starosta tu
tejszy, będąc w Tarnowie, zaprosił p. A. Chodeckiego 
deklamatora, do Mielca, dia dama koncertu na cel miej
scowe; rtkoly giównej 4 klasowej. Zawdzięczamy przeto 
szan. staroście, że za jego staraniem p. A. Chodecki u- 
przyjemnił nam dwa wieczory, po pierwszem bowiem 
przedstawieniu, mieszkańcy mieleccy obudzili się jakoś z 
uśpienia, w któreir zawsze pozostają, gdy idzie o jakąś 
zabawę w połączeniu z celem dobroczynnym i uprosili p. 
Chodeckiego, że dał dragi* przedstawienie i to połączone 
z zabawą tańcującą i pomimo, iż zabawa ta napotykała 
na pełnc przeciwności, udała się przewybornie. Istniał 
tu także t >atr amatorski; ostatnie jego przedstawienie było 
yf d. 14. grudnia r. z., dane na ee_ dobroczynny i tak 
silnie było poparte, nietylko przez obywatelstwo ze wsi, 
ale nawet przez miejscowych obywateli, że przychód n i e

k r ]  ł nawet kosztów takowego. To jeszcze nie z-a- 
ziłeby osoby zajmujące się przedstawieniami, gdyby me 
zacofane pojęcie o teatrze amatorskim i w ogóle o sztuce 
dość znacznej części inteligencji mieleckiej _

K o i n a r n o  21. stycznia. (Koresp. Dzicn. Polsfc.) 
\r,m to nasze poniosło bolesną stratę. Dzis.aj umarł dr i led. 
Metelski, który pełnił twoje obowiązki jako lekarz gorli
wie i sumiennie, a przez sti itę tego męża jest Koraarno 
obecnie bez lekarza. Trzy tej spo ibności donoszę, że tu 

naszem mieście i w okolicy cholera się już znowu po- 
ludzie we w 1 Chłopach licznie u-a na ospę

alnej. Gmina ofiaruje datek roczny l.cOO gnid dostarcza 
opał i oświetlenie, tudzież opłaca służbę szkolną. Uchwała 
ta przynosi zeszczy* miastu, htór< ma ąc 103.000 grud. 
dochodu, obraca %  część t. j. 2C.000 guld. na cele 
oświaty.

W  poniedziałek muliśmy tu przy ulicy belwederskiej 
pożar wewnętrzny. Mimo znacznych jego rozmiarów straż 
ogniowa nie dozwoliła mu rozszerzyć się na zewnątrz.

A r c y k s i ą i ę  L l b r e e k t ,  wygrał przy ostatniem 
ciągnieniu losów kredytowych 200.000 złr. Tę główną 
wygranę obok kilku pomniejszych wygranych eskomptował 
arcyksiążę 13. b. m. w wiedeńskim zakładzie kredy
towym

P r z y w i l e j .  Ministerstwo handlu jak również 
król. węgierskie ministerstwo dla rolnictwa, prz emysłu 
i haindln udzieliło Albertowi Fanokowi, inżynierowi z Li
buszy wj łączny przywilej na wynalazek ekscentrycznego 
świdra do świdrowania podziemnego na przeciąg jednego 
rokn.

J fo w y  u p o s ó b  c h o w a n i a  u m a r ł y c h  zapro
jektował pewien inżynier wiedeński tamtejszej radzie miej- 
sKiej, która niedawno z powodu obawy o odnowienie się z 
wiosna cholery, zajmowała się gorliwie kwestją zneutrali
zowania wyziewów cmentarnych. Wspomniany sposób, dla 
którego zresztą p”ojektant zastrzegł sobie prawa wynalaz- 
cy, polega na tern, że zwłoki umarłych mają być składane 
w trumnach hermetycznie zamkniętych i nie grzebane tak 
dotychczas, ale są spuszczani do głębokich otworów, pro
stopadle wywierconych w ziemi. Projektant mniema, że 
ohowając zwłoki w ten sposób nie tylko zapobiegłoby się 
rozwijaniu szkodliwych wyziewów, alt też oszczędziłoby 
się miejsca, które na omentarzaeh, zv łaszcza wielkich miast, 
jest bajecznie kosztowne.

W  M  l e d n i a  umarł d. 18. bm. Szymon Łowy, ar- 
tysta-muzyk i wielbiciel Liszta.

l o t e r j i  l w o w s k i e j  wyciągnięte zostały we 
środę (21. bm.) następujące liczby : 7 0  ,  6  ,  23  ,  11, 
7 5 .  Następujące ciągnienie odDędzia się we środę, d. 4 
lutego br.

K o r e s p o n d e n c j e  R e d a k c j i .  Panu L. H. w 
P-zcmyślu: Serdecznie dziękujemy —  al<i dla bardzo wa
żnych powodów w tęj formie umieścić nie możtmy; spo
żytkujemy odpowiednio ten mater;ał przy danej sposobno
ści. Panu J. Z. we Lwowie: Przy zbliżając/ch się wybo
rach —  przy których grozi klęskę inteligencji —  nie na 
czasie poruszać tę sprawę. Panu J. T. wKomarnie: Pro
simy o donoszenie o cieką wycn zdarzeniach bieżących. 
„Jednej z naszyth matek“ we Lwowie: Zapewne ko ihana 
Mama Dobrodziejka ma chrzaścjańską córkę do wydania 
za mąż.

Dzl&ł J lteraefco-artystyczny.
(d. 22. stycznia.)

R r o n i l c a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarbka dzi
siaj (22. ^m.) czwarty występ p. Fr. C i e ś l e w e k i e g o  
w operze Flotowa „M a r t a.“ Partję tytułową odśpiewa
pani Dowiakowska.

*■ Jutro (23. bm.) na benefis panny Marji D e i y n g 
odegraną budzie po raz pierwszy ksmedja w 3 aktych o- 
snuta na tle dworskiego życia z czasów Jana Sobieskiego, 
p. t. „ Ż a r t  L r ó 1 e w i o a“ przez hr. Leopolda Starzeń- 
skiego. Sądzimy, że pnolicznośc jak najli izniejszem zebra
niem się nczci jutro ulubioną artystkę, którą sumienna pra
ca obok dziwnie szybko rozwijrjąceeo się talentu postawiły 
już w tak młodym wieku na szczeblu pi.jrwszorzędności 
artystycznej.

* W sobotę (24. bm.) na piąty występ, p. Fr. Cieślew- 
skiego ma być wznowioną od dawna już nie przedstawiana 
opera Mayerbeera „Robert, djabeł.“

M  ilą ic  Z  d z .  nr w., frtz* i i t c o t r .  z d-ia 21. stycznia. 
"  ® 7 k t a Lwowski sad kraj. zawiadamia Leonardę Zatłokal, iż 
w sprawie z Klemensem Czołowskim nadano jej kuratora dr. Ju 
(jusza Popie.a. Krakowski sąd kraj, zawiadamia Karoli, hr. Kian 
masera i w. i. o pozwie gal. zakładu kred. ziemskiego w Krako- 

pto egzeknejrj. intabnlacji w stanie biernym dóbr Jordanowa 
1 Spytkowic prawa zastawu ao snmy 7685 złr. L i e j  t a r  j e  W 
s^d. pow. w Oświęcimie 6 . Int. realność 1. 70 tamże. W sąa. pow. 
w Bursztynie 30. stycz. realność 1. 131 w Samkach średnich. W  

ęor,-. w Skawinie 19. Int. dom 1. 105 tamże. K o n k u r s  a. 
Posady sędziów pow:atowych w Lisku, Dobremilu i Birczy. O b- 

: e s z c z e n - „  W  Halicza otwarto stację telegraficzną z ogra
niczoną słnżbą dzienną.

W
bazuje ,

S t a n i s ła w ó w  20. stycznia. (Kor. Dz. Pol.) %  
tejsza rada miejska uchwaliła na wczorajszem posit lżeniu 

przesi to 9 guld. w drobnej monecie; mężczyznę ego u^a- jednogłośnie, przyjąć warunki Rady szkolnej kra|m r 
jąoego bezprzytomnie pijanego odprowadzono do aresz u. | lem zaprowadzenia w naszem mieście wyższej szk r<

Rada państwa.
W i e d e ń  21. stycznia. Na dzisiejszetu posiedze- 

hiu Izby deputowanych Rady państwa nowo wstępu
jący deputowani składali śluboi inie. Minister wyznań 
z żyj 'wiadome projskta ustaw wyznaniowych. Mini
ster obrony krajowej wniósł ustawę o nowo zarządzo
nym rozkładzie dla utrzymania wojska i rezerwy za- 
stępując^jj j e podług uchwalonych koatyngensów re- 

ruckich i pozwolenie na poDór ich w r. 1874. Depu- 
owany Prażak oświadczano złożeniu ślubowani a imie- 

n>em d e k W a n ^  m orawskich, którzy weszli do Izby, 
Y  ce û ostatecznego porozumienia weszli do 

: y pańetwa, której nie uznają legalnej podstawy.
ciê  ich przeto, jeśliby widoki porozumieria nie 

mi a y  się ziścić, nie może przesądzać ich dalszego za- 
c owania sie- politycznego. Prezes Izby ośw iadczył, 
e każdy deputowany może reprezentować osoD'ste 

swoje zapatrywanie, ale nie można pozwolić na roz
prawy nad prawnościa konstytucji i legalnością Izby 
deputowanych. (Oklaski z lewicy).

Kopp i towarzysze wnoszą ustanowienie komisji, 
tóręjby powierzone by ły  wszystkie proj*(kta rządowe 

j ustaw, oraz wnioski deputowanych, tyczące się stosun

ków wyznaniowych, a komisji, ta mogłaby z własnej 
także inicjatywy przedkładać odnośne projekta ustaw. 
Steudell i towarzysze wnoszą ustawę względem znie
sienia podatku konsumcyjnego w miastach tamLa. >- 
tych. Schoeffel i towarzysze interpelują rząd , czy  mi- 
n’ ster handlu posiada już środki na budowę nowych 
kolei i jakim sposobem kolej D u r - Bodenbach mogła 
zamówić sobie wagony zngrameą.

O treści rządowych wniosków wyznaniowych, 
przedłożonych na wczorajszem posiedzeniu Rady pań
stwa donoszą: Pierwszy projekt ustawj znosi formal
ni e konkordat i zajmuje sic sposobem obsadzenia po
sad duchownych i probostw. O każdem obsadzeniu 
musi być zawJidomionr władza rząoowa i może ewen
tualnie odmówić. Biskupi obo^ iązari są równocześnie 
z ogłoszeniem swoich rozporządzeń udzielić takowe 
władzy państwa. Jeżeli rozporządzenia kościelne, ty
czące się służby bożej m.ałyDy się sprzeciwiać wzglę
dom publicznym, mogą być wzbronione. Równocze
śnie uregulowanem zostaje wmięszanie się państwa w 
zarząd majątkiem kościelnym.

Drugi projekt ustawy tyczy się stosunków pra
wnych zgromadzeń klasztornych. D o założeni i kla
sztoru lub osiedlen.a się w nim, potrzeonem będzie 
pozwolenie ze strony państwa i reguła musi mu być 
przedłożoną. Proiekt ustawy naznacz, przypada, o d 
mowy potwierdzenia lub odebrania zezwolenia, albo 
zniesienia korporacyj religijnych. Jeśli członek kor
poracji oświad iza przed wiadzą polityczną, iż wystę
puje, tenże ma być uważany ze strony państwa jako 
wystąpił z zakonu. Przełożeni zgromadź ;ń mają co 
rocznie doręczać władzy państwa wykazy członKÓw, 
poaawać do je j wiadomości o zarządzonych karach 
dyscyplinarnych. Zapisy, darowizny i legaty na ko
rzyść korporacyj kościelnych, wymagają zatwierdzenia 
ze st"ony państwa. W izytacja ze strony władcy mo 
że być przedsiębrana na podojrzeme przeeiwprawnych 
zajść. Osiedlan-e się zagranicznych stowarzyszeń ko
ścielnych, albo nabywanie w kiaju ziemi, wymaga ze
zwolenia władzy państwa.

Trzeci projekt ustawy reguluje przyczynianiu się 
z majątku beneficjów do funduszu religijnego na po
krycie potrzeb wyznania katolickiego i służby k o
ścielnej. Dodatek z funduszu religijnego służ ócżb 
do polepszenia dochodów pasterzy dusz i do pokry
cia dotychczasowych wydatków, ponoszonych z finan
sów państwa.

Czwarty projekt ustawy mieści w sobie postano
wienia co do uznania nieuznanycb jeszcze wyznań re
ligijnych. Uznanie nastąpi wtedy, jeśli nauka religijna, 
jłu żor Boża i urząazenie gminy wyznaniowej nie za
wiera w sobie nic przeciwnego prawu i pou wzglę
dem moralnym nic rażącego, jeśli gmina używa na
zwy, któ"a nie mieści w sobi i nic naruszającego inno
wierców. Inne postanowienia odpowiadają odnośnym 
postanowieniom co do uznanych już stowarzyszeń ko
ścielnych.
j W raz z Prażakiem przybyło do Ri dy państwa 

jeszcze ośmiu deklarantów morawskicn. Solidarność 
ueklarancka została tedy zerwaną.

N . f r .  Pregse wytyka rządowi, że nie przedłożył 
ustawy o małżeństwach oyi -ilnycL.

W ie d e ń , d. 22. nty-znia, 10 godo. 55 mint.
_  Akcje kruiytowe 241 50, Angloiy 152-5C; Unionbań 131-—; 
Vereinsbank 16-50, Karolu Ludwika 229-50; Kolei połau. 103 25;
Banki fraac.-anBir- 4 3 ‘25; Baubank 77 —; L->s' 1860  ;
Tramway — ■— ; Napoleondor — •— . Usp.: dosyć stale.

T e l e g r a f o w a n e  K u r s a  r l e d e l t i k l e .
S  e d  iń , i 21. stycznia, 2 gudz. 30 min.
,Tednol:t> dług państwowj w banknoUci 69 itr. 00 ot ; 

w uehnb 74'Gll; Losy połycoki ■ 1860 r 107*50.; Akcie banku 
wiedeńskiego 986*— ; Akcjo banku kredytowego 241 75; Loadyn 
113*55; Srebro 107 75; Napoleondor 9-05.

Akcje banku franko-anstr. 43*—; węgierskie akcje kre y owe 
135*75, akcje banka anpl -anstr. 153-—; Banku Zwiąik. 13' ' 25; 
kolń Karola-Ludwika 229-75; kelei *iedmiogrod_ — *— ; kolei 
połndn. 163*25; kolei sll ildzkie 145-— ; kole' Elżbiety 218 50; 
kolei lwowsho - czemiow. 143*— , kolei węy- pótn.-wschod. 196 25; 
\ ermuaba ik 16-50; koiei Bndolla 157*— , kolei w§g. wschodnie 
54*50: galicyjskie obligacje indemnizacyjne 77-— ; losy z roku
1864 140—; akcja kolei Kossycko-Oderberg. 141*— ; Verkehrr- 
bank-Actien 125-50; Los/ turecki 46 50; Akcje Wied. Banka 
budowniczego 77*— ; koli j państw. 336*75; Wiener Bank Yer-in 
73*—; Wiener Bau^ci ii 34 75, H rpoth.-BentenbanL 22—j 
Rosyjskie Baoknoty 1*56. Usp.: omdlałe.

B e r l i n ,  Holi. noty oznk. 91%; a ust. akoje kredyt. 142—; 
lombardy 95—; akcjo galicyjskie 101%; 1 ol( i naństwowei 197s(4; 
Koiui mmiuuiuiej 38% ; austr. noty bankowe 88%; Los; z roi i 
1864 — nspoBoUeuie: stale, ożywione.

f a i j i  Renta 58*10; Lombardy— *—  Usp.: —

Przyjechali do Lwowa oa 21. do 22. stycznia.
H o t e l  L »] z a . Br. Lindenfels z Drohowyża, J. Górski z 

za Kordonu, J. Pierzchała z Irkowic
H o t e l  J Jagielsk i W. hr. K morowski z Rognżns B. 

Psssakss z Strzylca, F. Barańsk z Radłowie, J. Jordai z Olsza
nicy, T. ±j iwanaowoki z Tioćciańca. R. Radliński z Chlehiczyna, 
S. Snz&oski z Błaiowy T. Torosiewicz z Połtwy.

P o c ią g i  k o le | o w e  : P r s y c h o d z ą  na giówuy
dw o r z e c :  z Krakowa o 5. g. 57. m rano, 9. g. 45. m. w aocy 
i 10. g. 50. m. rano —  z C s e r n i o w e c :  3. g 58. m. rano
3. g. 45 m. po oomdnia i 11. g. 8 m. w nocy —  z Pa dwoi o-
CLj 1 i Brodów:  4. g. 18. u . rano, 4. g. 3. m po południ*
i 10. g. 5£. m. w nocy.

O dLckodzą: do K r a k o w a  -5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i l ę  g. 28. m. w nocy —  de Czerniowiec:  6. g. 17* 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nosy —  do Pod -  
wołoczrsk i Brodów:  12. g. w połudL, 10. g. w nocy i 6. y
7. m. ro. an

1 P o d : 'U c r *  odchodzą  do F -dwołoerysk i od 
B r o d ow: g. 11. 32. m. w nocy 12. g. 26. m. w p ‘uclaiz.

P r z y c h ó d "^  ze stryja- codziennie o 9 g 28. m. rano,
prócz tego we wtorea, -zwartek i niedzielę o 10. g. 31. nr nocy.

O d c h o d z ą  do St r y j a :  codz. o 6. g. 35. m. rano, prócz 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu.

LwOW z Izby b*n<U.„„
dnia 21. atyczniz.

I. Akcje «» sztnkę. 
Kolsl gal. Karola-Ludi -ika ,

„ Lwow.-Ozsrniowiocklej .
Bzz. a hlp. gai. P« !0?^r* ’ krśjoTr. % wpł. W/, *
y f .  M M j  M a t .  x tr »
f o w . kred. g»lio, 5 pro. .
m ", B  ̂ M *hlp ot, gąlicyjsk. 6 pro.

zakładu kr.u . włość. . . 
U l. onilgl i s  100 złr. 

{.dzm nizacyjne gmlicylaklz . 
Pat. głod. z r. 1866 po 7 pre, .
Łozy miasta Krakowa . . .

. Mou.t , .
Wakat holendezki

,  sasanki . . (
p S  twpMjól ra^ jzk ł !  i
Babal roiyjtki srabrny

.  , pzoiorewy
Wisty k anw o

irzbro.
ppledefc , SO. ztycznia. 

| . t l ,  Si®4* 4łu** p ł4 * °ank. ._ n B or«b.
* Oblig. tod. niż. austr. .
'  , « •
* ,  « "  w?giorsk.
* " „ s buków.
■ ; „ •isdmiog.

Potyczka głodowa galieyjska .
w«.To*y«. ko%800 pro‘ 600franków 120 złr. • •

Listy zastgw ne.
I  pre. t o  nor od. losy ,

l  - S Ł S T k r i  wioń *
6 :  weiłsrskls listy . *
■ I colń. Vr." it>'« t
* ;  spiosol. w 33 Utock .
g „ Pomzu. sańst, ISO sh»

i^dają płaca

S30 PO 
144 60 
193 —

228 50 
U2 75 
18€ —

80 — 
73 — 
84 40 
92 25

79 40 
72 —
83 40 
91 —

77 40 76 50

IS - 80 -

6 38 
6 41 
9 JO 
9 83 
1 74 
1 67 
1 70 

109 25

5 2) 
5 81 
9 3 
9 20 
1 68 
1 66 
1 f9 

107 75

69 70 
74 S0

96 —
76 —
77 50

74 75

P9 GO
74 65 
97 -  
95 —
75 50 
77 -  
75 60 
74 —

68 20 97 89

»1 80 
78 — 
92 26 
86 50 
84 — 
** » i  

1 ISO -

91 8S 
72 — 
91 75 
86 — 
m  50 
«»  71 

U9 fiO

Loay połyo*.
patyczki lwt.ry os.

s roku 1839 •
1864 
1360 
1864

* prom. pet- węsłek** 'Ocmorante • r
.  Kredytów® . •
!  6eg. pmrowej ca
- kit^oU B*lm • *
, . wtify . • •

„ Klary . •n hr, St.-Genoia . • •
raiMti. Budy . • *

ti k i. Wlndiachfrftts . *
w hr. Waldstuin . • *
■ hr. Keglowich ♦
a Budolfa . . .  *

AJe«J« priceniyąt, I bfillft. 
Zeglagl par. na Dunaju .
Kolei półnoo. Ferdynand* ,

.  raądowej fr. *. .

.  Mehodniej oe*. M ib . .
,  pardubickiej . , ,
m południu w ej • • •
m galicyjakiej ,  .
m o *er ni o wie o ki ej , •
e Al brechta. . . .
t  naddnieatraańsklej • .
u hipkowekiej , • •

pół. wsohodn* .
areyka. Budolfa 800 ałr.sr. 

m alfeldako-flumaóakiej
m koseyoko-bognm. ,
a aledmlogrodzkiej ,
m cis aó sklej . , .
a wschodnio-węg. .
„ auBtr.-półnoono-za^hod.
m wschodniej , .
„ FranciBzka-Józefa .

Banku naród, austrjao. .
Zakładu kredytowego •
Akąje banku angło-auatr.

,  -  angl -węg. .
.  Zakłada kredyt. w*g. 
m bank. frauko-austr.. a franeo-wę̂ erąk.
. .  kiajuwim * łraitfł

*rą ,

8oa~LT 
97 75 

107 S5 
140 — 
80 75 
25 SO

168 75
90 50

~3t 0 ~  
«7 25 

1CG 75 
189 50 
80 S5 
24 50 

1«8 25 
89 ao

21 50 
81 50 
26 -  
83 50 
19 50

20 50 
81 — 
25 — 
22 50 
19 —

14 — 
14 -

18 -  
78 50

f 22
2-- 95

336 — 
V2U -

521
S-t7 

as s -
2.9 60

163 5  ̂
228 75 
144 -  
119 50

763 — 
2 21 
148 5'* 
li.9 50

110 —
158 — 
146 — 
141 -

109 — 
157 50 
145 — 
143 -

203 —
55 -  

197 —

213 —
987 -  
241 60 
154 -  
87 — 

136 60 
41 -  
37 -

202 — 
54 CO 

196 50

212 o0 
982 — 
241 -  
153 — 
86 66 

135 — 
40 50 
S« -

...

Aksje wiedeńskie do obr.płod. 
n gallc. hipotecznego •
v anfltr. awiąakow. . *
• dla obrot. ogólnego •
■ austr. ogól. banka • 

Obligt plerwueAitw** 
Kuiuft aaddnieatrmańskiej . *

Oc . BUbiety 5 pfe. aa 
100 złr. k. m. . .  •

z (Hml, 1832) „ „ .
s rząd. St. 300 fr.
.  n Bmls. 1867 fr.
n P radu i t 600 fr. .
s Bony 1070-1374 6 pro. . 
» P « .  O. 100 złr. tu. k. n n n n ** 100 ełr. w. a. 
" _ v n w 8r* ńppu. w t.
» »*ohod. oz«ak. xa 100 iłr. w. a. Br. 100 ijr  w -

L ^ S . 01- niem*. t p r.:
— w srebnw !

Kol. gaiło. K. L. 800 rtr.*w. ' 
(w srebra® 6 pro, ■* leni 

Kot gaii J. K. ł .  mśłaJSt.
,  lwow.-ozsm . po SOO i h  ’  

(w s-Jbrz, 6 -n, *
» Lu—Ja 1067 KoM Albrechta. . . ’

„ nadduiastrzaAaUąi . ;
„ łup- owsklr . .

siaćJD|o^ri-id. s łi.P O jw .a, 
s ks. Budolfa po 300 złr.

(w srebrze 5 pro. ca 100) 
i  północ.-czork. po 300 słr, 

(w srebrze 6 pro,
przemysł.

100) tet poTow. prag.
3u0 zu . . .  

Wnlnty. Oeearskiej korony 
Dukat na wagę. . ,„ obrączkowy . •
łcpoleuudor . • «

Buw er 7 angielskie •
łn-psijst moskiewski .
Brshro . . .  •
Srebro, k upon y. , ,
Ti. ir Zl sd1 w. . ,
Tła Mu HS*iy t a n k a .

ŁądAją
90 —

17 75 
125 — 
60 -

plsią j
39 60

17 95 
124 -  
59 60

85 - 83 -

141 — 
132 50 
118 25

28 25
94 25 

149 50 
132 — 
112 75

92 — 

105 25

91 — 
87 — 

105 —

96 25 95 75

99 60
79 50 
99 -

- - 105 50 
101 50

SM
 

1 
1 

1 
N

IM
I

SI
 

1 
1 3

g 
S

il
 

1£
3

W 26 94 75

------- 99 50

90 — 81 —

5 38

9 08 
11 60

5 38

9 07 
11 40

108 40 
108 76

108 90 
108 25 (

1 70 1 70

Wozystkim cierpiącym zapewnia -drowie i siły bez ekarstw - kjsz.ów

^  r c  c l  11
z L o n d y n u .

T * sunięcie wszelkich choról bez lekarstw i kosztów za pomocą delikatnej potrawy zdrowia „Reyalescićre dl Bary*
Londynu, skutecznej^ dla dojru /y  :h i mfodych umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek uł. środki medyczne.

75.900 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pę :herza itd. potwierdza skute
cznośc tego środka.

♦ c e r t y f ik a t  N r .  6 4 .3 1 0 .  N e a p o l ,  17 kwietnia 1862.
. , Szanowny Panie. W  skutek choroby śledziony, bytem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mogłem ani czyta/ ani

pisać, czułem nieustanne u srwowe drżenia, dręczyła mnie bezcenność i złe trawienie, i z powodu rozdrażnienia nerwów bliszi jnż by- 
em melancholji. W.elu lekarzy wyczerpało wszelkie środki; w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere“, a do trzech mie- 

8A  !acJ' przyjemnej knracji, mogę Bogu podziękować za dobry rezultat „Revalesciere“ zasiuguje i a wszelkie pochwały, powróciła mi 
z r°wie i pozwobła napowrót zająć miejsce w towa-zystwie. —• Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Margrabia B r e h a n.
C e r t y f i k a t  N r .  6 5 .8 1 0 .  Ne nvh  echatea  n (Wogezy) z3. grudnia 1862.
Siednmastoletnia moja córka, w skutek zatrzymaniu funkcyj kobiecycz, cierpiała Tasznie na rozdrażnienie nerwów, 

zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy ya poradą pewnego przjjaciela zacząłem ją kar- 
mic „Revalescińreu, ku zdziwieniu wszystkich znajomych, ozdrowiata. Środek ten włwołał powszechni uznauie, a Ijkar’ 6, którzy 
o zdrowiu i życiu mego dzibeka zwątpili, dziwią się, widząc je  silnem, świeżem i zupenie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

„Łeualesciżre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją cen., na lek rstwach 
Cent w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cau, za funt p- złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent., 5 funtów 10 złr. 

12  funtów 20 złr., 24 funty 36 zir. —  Biszkokty w pnszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr- 50 cnt. Czeaolada w proszku ono w ta 
bliczkacl na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 itr., 
ua 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Główny szład  w Wiedniu n Barry du Barry & Comp. Wall f izchgajse 8 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skłat wiedeński wysyła też „Revalesciire* swoją za przekazem 
lub pobraniem pocz*ow em.

Ajenjje: w BIAŁEJ: u apteka.s Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt pod Lwem; w BOCHNI: u I. L Bulsiew. :za, 
w ) RODACH: n G. Grfinspanna; w CZERNIOWCACF•- n Alta, c. k apt. obwoć., Leona Beldowicza Fr. Krzyżanow*k:ejv, w aptec* 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnirchar w KOŁOMYJ u J. Bidoro*)cz« we LWOWIE, n Piotra Mikoiascha, aptekarza, Le“**olda Rot- 
lendera, Zygmunta Ru :kera, aDtekarza, F. W. Królikowskiego Jakóba Beisera, Karola Schnbntha i Juliusza Reis-a; w PE8^ - E : * 
Józefa v. TOrBk, aptes-arza; w PRADZE: u Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: u Edwara. Michalskiego; w RZESZOWIL n J, 
Schaittera 8 Uomp.; w STANISŁAWOWIE: n Ferdynanda dtechera); w TARNOPOLU: u A. k orawetza i Fr. i -  Buehtltr. apteka, 
obwodowa; w TARNOWIE: *  A Tenczyna, aptekarza pod Aniołem i W. T. A. Wielogórskiea- ■



M a N  d w u  h n n  fcel i i  w ia t y  francnskie, balowe, b ł o r n e t )  pary*l~se.
W s t ą ż k i ,  A k s a m i t k i ,  G ip iu r y ,  B l o n d y n y ,  G a z y ,  
K r e p y ,  I l u z je  brnkselskie, Crep* de lys, T a r l a t a n y ,  

O r g a n t y n y  we wszystkich kolorach
_  . .  KAMILA STRZYŻOWSKIEGO

1 #  Jk n  k  I  Jk I  k  I  Jk I  w e Itw ow ie, ulica M alicka  l i r ,  4 ,

1 %  u  1 1  N U  W 1 1 1  B i - ż e i t e i d e  w  n ą j w i ę k s z y m  w y b o r z e
■ *  I  I  I I  1 1  M  m m  Tudzież w s z e lk ie  w y ł  w o r y  t o a l e t a  w e  z n&jpierwszyoh składów Londynu i Paryża

:■ » «*  «*«** ■■ * » « :* m« J l i  s*• o j s i z ^ e *■ i  s i l i ł  Ba -
Laskawe zamówienia wypełniają się spiesznie i akuratnie.

Znakomite B D K i W i n Z S l ,  w y s z e ^ s -
g ń l n i o n e  i  » ' j n a g r o d z o n e  m e d a l e m  iw i w y s t a 

w ie  w i e d e ń s k i e j .
K r a w a t k i ,  K o ł n i e r z y k i ,  J d a n s z e i j '  damskie i męskie, 

( l l i n s i k i j  Z n r z u tk i  i t. d.

p o l e o u : 1075 8— ?

j\ a jin o d  n ie jn z e  g o t o w e p o l e e t s

T O A I H T 1 B A L O W E  l  IjllDŚCl
- , ™  j. ko h m ayeraS i o * ’ l  i e - a l  e - l i s t l
o d  z ł r .  o — I S O ,

p ł a s z c z e ,  p a l e t o t y ,  k a t a n k i ,

p i ?  fi tatra, Mil? 1
s i A j - z e c l a j e  1147 2_ ?  j

po znacznie ZdiionjOH cenach.
ADAMA JAKUBOWSKIEGO

wytchnie, własna i handel ngj j _ 3

WędJin i tłuszczów
we k tjeęw  i e  lUtSA Halicka L. 20, poleca

SMALEC na Pączki
n a jA w ie C S Z y , H> co 3 dni wytapiany, z u 
p e ł n i e  biały * n a j c z y ś c i e j s z y ,  jakie
go, pomimo chełpliwych ogłoszeń, żaden z han
dlów, sprzedających towar z drugiej już ręki, 
sprowadzany i daleka —  dać uie jest w stanie.

N a rttM M B rm n il
3/4 mili od stacji kolei Dniestrzańskiej , obej
mujący 172 morgów ornej ziemi, 28 mordów 
łąk, dom mieszkalny o 3 pokojach , kuchni i 
spiżarni* stajnie i stodoła — budynki w zupeł
nie dobrym stanie — jako ulga dla nabywcy 
zoztaje oGOO złr. ęlługii Towarzystwa kredyto
wego. —  BH&am szczegóły listownie: J a n
S o c h a o iD w w k l ,  Dobrswlany. u ?6 i - »

D z ie rż a w a
o SSU m o r g ó w  w dobrej glebie, przy sa
mym gołcińcu i z stacją kolejową w miejsen, 
jest do waięria % całym inwentarzom taraz 
lub od maures, 1148 2—3

Bliżsi i wiadomość u adwokata Dr, W a  
CłuWta S k ó r s k i e g o  w Przemyślu.

W ieś Kołodziejów
w powiecie Stanisławowskim, mila 
od kolei żelaznej, jest natychmiast 

t ło  s p r z e d a n i a .
Bliższej i korzystnej wiadomości 

osiągnąć można u Wgo komornika 
Moszyńskiego we Lwowie., 1 01 

4—f

p rz e .U e m
złr. 20— 25 złr.

teraz
12— 18

15— 24 n 10— 12
n 15— 24 Tt 8— 12
K 12— 15 n 6 —  8
H 14— 25 99 b — 12
n 2 0 - 3 0 * 10— 12
» 8— 15 li 5—  9
n 8— 12 n 4—  6

* 5—  9 99 3— 4
n 3— 5 99 U -  i ł
n 12— 20 99 6 — 10
» 14—28 W 7— 15

D o b r u
do sprzedania

położone przy kolei żelaznej i go
ścińcu murowanym, w najżyźniejsizej 
ziemi Jarosławskiej, obszaru 2300 
morgów, całkowicie lub częściowo, 
także w ^ółkiewsKiem 900 morgów 
pod bardzo korzystnemi warunkami, 
w danym., razie mogą być t v j  • 
dzierżawione. 1151 2-  3

Bl’ ższa wiadomość w Radymnie 
pod adresem J .  J o h n i m ;  we 
Lwowie i uUcpi Czarnąpkięgo rL %  t1 s ,

A d w o k a t  37' rH GM

D r . B ie is ia d e c k i
zwinąwszy 'ancelarję swoją w Krakowie, 
po śmierci ś. p. Ojca swego W ł a d y s ł a w a ,  
spowodowany stosunkami familijnemi, osiedlił 
iię w J a ś l e  i rozpoczął taiuże czynności 
adwokackie z dnism 12. .tycznia 1874.
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H a n d e l  p a p i e r u

R n  d o i ł a  W i s s m i i l l e r a
1 1 . K w p e r u i k a  l i c z .  4  L w ó w .

Przyjmuje wszystkie d r u k i  d o  z a p r o 
s z e ń  b a l o w y c u .  p o r z ą d k i  i a A e ó w
w różnych oprawach, or..Ł posiada wielki 
wybór o r d e r o w  k o t y l j c n o w y c l i .

Zamówienia w najwkrótszym cza«ie usku
teczniają się. 1129 3—3

WERNER i Spółka
t r e  L w o w i e

( p o d  1 . 3 5  W o w ^ - Ś w i a t )

atrzymui^ w wielkim z w  Ba sjtłaizie 
S IE C Z K A E N IE

10T7 a y s t e m u  I S e n t a la  5 — 12

]S r .  5H  a  mała ręczna złr. 50 
„  „  z dnżem kołem „  55

H . Iz. B .  ręczna tnie dwojaką 
sieczkę 85 złr. 

© .  E .  E .  ręczna i do kieratu
150 złr.

K  r .  4 .  wielka do kieratu 210 złr.

O G ŁO SZEN IE.
W  celu przyspieszenia W y p r z e i l l l ż y  to

warów M lk le n n y c l i  i u b i o r ó w ,  trwa
jącej od tnt-ch miesięcy, z powodu likwidacji 
masy spadkowej

Józefa Mehrera
u l .  W e k s l a r s i k a  1. 3 5 ,

znajdujące się tamże towary tprzedawane będą

Snrduty zimowe 
Surduty jesienne 
Okrycia 
Lekkie surdnty 
Czarne surduty 
Fraki,
Żakiety
Spodnie zimowe 
Spodnie letnie 
Kamizelki 
Szlafroki 
Bandy

i tak dalej.
T o w a r y  ł o k c  l o w e  o  3 d ‘ |0 n i ż e j  

c e n y .  k u p n a ,  o d b i o r c y  w i ę k s z y c h  
p a r t y !  * p o m n i e j s i  h a n d l a r z e  mają 
szczególne ułatwienia. 1081 4-  r

Zastrzega się
przed oszukaństwem!

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami, do- 
tyciącerai szczególnie zegarów, wiele 
jest obliczonych na oszukanie mieszkań 
ców prowincji. We własnym interesie 
wystrzegać się naleły kupowania zega
rów, jeieli firma sprzedającego nie po
daje rękojmi. U mnie kupione zegary 
mogą być każdego czasu według upo

dobania wymieniane lub też nazad zwrócone; j e s t  to  
d o w ó d  n a j le p s z e g o  Ich  w y k o ń c z e n ia .

Nie do uwierzenia, a jednał prawda!
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr. Ś n o w A

malją i pięknym krajobrazem lub kwiatami emaljo- 
wanemi, bardzo elegancki a przytem tani, przyda
tny dla ubogiego i bogatego, z roczuą gwarancją. 

7 o  O 1 A  i  1 1 tfłr* prawdziwy angielski srebrny
Lid U , 1 ł - i  cylinder, wraz z pięknym

łańcuchem ze złota talmi, medaljonem, pudełkiem, 
kluczykiem i pięcioletnią gwarancją, tndzież z re- 
zerwowem szkiełkiem. Takież same chrono-mlerni- 
cze zegarki, dokładnie w ogniu złocone, tylko 
12 złr. 50 ct.

1 9  t I f i  k08Ztnj e praktyczny, dobry, piękny
\.Ci l  l O  M I .  remontoar. Cesarski zegarek, naj

lepszy wyrób jaki tylko można sobie wyobrazić; 
lekarze i sz. duchowni nie mogą dosyć nazalecać 
się tych zegarków. Jest to dowód, żo taki wytrwały 
zegarek nie może mylić się ani na sekunde.

7,a  1 i 1 otf zymać można modny zega-
a d  J. I -L O • rek wojskowy, lekki, ozdobny, 

przytem nadzwyczaj elegancki, co jest rzeczą głó
wną, bardzo pnnktualny, Acisly w ruchu i bajecznie 
tani; do takiego zegarka otrzymuj* każdy imito
wany srebrny łaucnch modnego fasonu, wraz z klu
czykiem, pudełkiem, medaljonem i pięcioletniem 
poręczeniem

Pięli raiśt do s p i i
z wolnej ręki, na przedmieściu w Br^eżauach, 
przy głównej uli y położona, akladajaca się z 
frontowego zabudowania i dwóch oficyn, zbu
dowanych z twardego materjału, posiadająca 
dobrą i dużą piwnicę z ciosowych kamieni, 
studnię, drewutnię i t. p., prócz tego starannie 
opracowany O g r ó d  1 wiato wy i warzywny, 
l^koteć sad najlepszych fruktów, objętości 1 ’ /„ 
morga, kilka inspektów, tzparagarni, ładny 
dom szklany, wszystko jak najstaranniej otrzy
mane. Cena SOOO złr.

Chęć kupienia mający, raczą się nstnie 
lub listowni., zgłosić dc właścicielki ped adre
sem K .  C. pod 1. 12/26 w Brzeżanach, która 
jak najuprzejmiej poda dotyczące bliższe szcze
góły i kondycje. 1086 8 — 8

---  _   ~ « poręczom*; su.
uprasza się n a ju p rze jm ie j o p r z e k o -| T v llr<-i 1 9  i 1 7 ł r  sreljrny cylinder z prawdzl- 

na n ie  iię  o p ra w d z ie  p o w y żs z e g o  o g ło sz e n ia  J wą złotą sprężyną do 1-
1  , °  6 I skakiwania, mocnem szkłem krysziai iwem, wtmks za  n o w  a ill e In | z łańcuchem, medaljonem z<- rlota talmi i gwar nela.

Spadkobiercy. Tylko 15 lub 20 złr. sgjSSKbEpS
wonet, z podwójną koperta , najpiękniejszem gra-L. 2492 1874.

E d y k t .
1143 3 - 3

C. k. sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż w dniu 
10. lutego 1874 o lOtej godzinie i 
rano odbędzie się w tymże sądzie 
krajowym dobrowolna i

Licytacja dzierżawy
na lat 3 , mianowicie na czas od 
24. marca 1874 do 23. marca 1877, 
gruntów, łąk i pastwisk w Żyda- 
czowie, Iwąnowcach i Eoguźnie (w 
starostwie Żydaczowskiem) do fun
dacji hr. Stanisława Skarbka dla 
ubogich i sierot należących, w no
wym katastrze w objętości około 
1-500 morgów zapisanych, tudzież 
prawa wyszynku trunków w mia
steczku Żydaczowie.

Oena wywołania ustanowioną 
jest w kwocie rocznego czynszu 
dzierżawnego 10.000 złr.

Kaucja dzierżawna złożoną być 
ma wr połowie wysokości roczne
go czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być wyniesione ustnie 
lub pisemnie.

Oterent winien złożyć wadjum 
przynajmniej w wysokości 20%  
otiarowranej ilości rocznego czynszu.

Bliższe wrarunki licytacji, tudzież 
warunki samejże dzierżawy przej
rzane być mogą w Registraturze 
c. k. sądu krajowego w biurze 
Administracji centralnej fundacji lir. 
Stanisława Skarbka i wT urzędzie 
gminnym w Żydaczowie.

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów, d. 15. stycznia 1874.

wirowaniem , wraz z łańcuchem z prawdziwego 
złota talmi i gwarancją.

T -r r ll™  1 3  prawdziwy angielski Brebrny i w
Jl y  lik U J- O ZłAl • ogniu złocony chronometr wraz 

z łańcuchem, medaljonem ze złota talmi, skórzauem 
pudełkiem i gwarancją. . . .

'r -rrlL -^  1 A n f r  takił 8am> inaczn i. piękniejszy,l y i K O  X *± • z orjentalnym drogoskazem.^

Tylko 16 lub 17 złr t
montoar, najsilniejszego kalibru, r krysztaHwem 
■zkłem, werkiem z niklu, w pr. ciwem złocie 
talmi maaif; zegarki te mają przed Innemi tę za- 
lete , że można je nakręcać bez kluczyka i do ta
kiego zegarka otrzymdje każdy łańcuch ze złota 
talmi wraz a medaUonem i gwarancją, bezpłatnie.

prawdziwy augieUki zegarek ze

pod firma:
r 8 LUCILN K. T 0 Ł 0 C Z K 0

37 ulica Halicka we Lwowie. ,

Zawiadamiam Szanowuą Publiczność, iz otrzy
małam z Paryża pierwszy transport

Kwiatów karnawałowych, 
G a r n i t u r y  l a l o w e

o d  3  a ł l r .  d o  3 0  z l r .  - w .  a .
Przyjmuję kwiaty dc odświeżania i opina

nia rozmaitych stroików na głowę.
Przyjmuję zamówienia na kv. la t y  k o -  

A c le ln e , bukiety, girlandy i podpięcia do
firanek. . . .  . . ,Za.aówienifc z prowincji uskuteczniam jak
najspieszniej

C e n y  s t a łe  i  u m ia r k o w a n e .
Proszę adresować: WJ1 6 —o
M.me T/ucien  K .  T otocsko

Lwów. 37 ulica Halicka.

Obficie zaopatrzony, od wielu lat 
renomowany

skład zegarków

M . H E R Z A
miejskiego zegarmistrza w Wiedniu, 
otephanaplatz Nr. 6. (Aussenseite 

des ZwetUhoffes)
przedstawia wielki wybór wszelkich, dobrze 
uregulowanych zegarKÓw z całoroczną gwa 

rancją ,  według cennika.
Nieuregulowane zegarki o 3  złr. nr =*tuce 

taniej.
GenewsKir zegarki kieazsnkowe

najdoskonalszej jakości, cechowane w c . k. 
nrzędzie eymetniezym.
Srebrne zegarki cylindrowe z 4 r rMuarri , 10—1S zir. 

dtto ze złotą obwód-
” ką do odskakiwania . . . 14—16 n

damskie zegarki . . . .  14—19 „
eyliudry z podwójną koperta . . 16—18 „

* z krzyształowem szkłem . 14—17 „
" ankry na 14 rubinach . . . 16—19 „
” piękniejsze ze srebrną kopertą . 20—2S „
_ ankry z podwójną kopertą . . 18—23 „
w „ piękniejsze . . . .  24 28 n
r angielskie ankry ze szkłem krzy-

ształowem . . . • • *8 25 n
n ankry wojskowe z podwójną ko

pertą .............................................2 4—<W „
„ remontoary nakręcające się uszkiem 22—30 n
n dtto 7. podwójną kopertą . 35—4<> „
„ dtto dla wojskowych . . 38—45 *

Złote damskie zegarki na 4 i 8 rubinach . 25 30 *
„ dtto emaliowane . . . .  30—36 „
„ dtto ze złotym cyferblatem , . 35—40 „
n dtto emaliowane z dyamentami . 38-48  „
„ dtto z podwójną kopertą . . 40—48 *
„ dtto emaliowane z dyamentami . 50—65 „
„  ankry na 15 rubinach . . . .  38—44 „
„ dtto p ięk n ie jsze ......................... 45—60 „
„  dtto z podwójną kopertą . . . 55—65 „
„ dtto doskonalsze złr. 65, 70,80.90, *00—120 „
„ dtto ze szkłem krzyształowem . 45—75 „
n damskie a n k r y .................................... 40—48 „
n dtto ze szkłem krzyształ. 45—60 „
n dtto z podwójna koperta . 50—56 „„ remontoary . . . złr. 7% 80, 90—100 „
„ dtto z podwójną kopertą złr.

00, 160, 110  —150 „
H y t i l iw s k fe  I r z e m i e ś l n i c z e  r e m n n -  

t o n r y  w kopertach pakfongowych lub
ze złota t a l m i .............................................. 13—17 „

S reb rn e  d e w iz k i zł. 2.50, 3, 4, 5, 6, 7, 10—12 „ 
Z ło te  d e w iz k i 18, 20, 25, 30, 35, 4% 50, 60, 70, 80, 

90, 160 złr.
B u d z ik i z zegarem 7 złr.
B u d z ik i z zegarem przy obudzeniu ówiecę zapala

jące 9 złr.
B u d z ik i  b e z p ie c z e ń s t w a  7. przyrządem do strzału 

alarmowego, Zarazem ówiecę zapalające 14 złr.
9 ^  P a r y s k ie  b u d z ik i w p ię k n y c h  b rą z o 

w y ch  p o s tu m e n ta c h  ^
Zegarki wahadłowe własnego wyrobu 

z dwuletnią gwarancją.
Codziennie nakręcające się 13, 14, 15 zł.
Co 8 dni nakręcające się 17, 18, 19, 20, 22. 23, 24, 25 zł. 
Wybijające godziny i półgodziny 32, 35, 38 zł. 
Wybijające godziny i kwadranse 50, 55, 60, 65 zł. 
Miesięczne regulatory 30, 32, 35, 40 zł.
Upakowanie zegara wahadłowego zł. 1*50—2.

Reparacje najstaranniej uskuteczniają się; za
mówienia zamiejscowe po poprzedniem przesłaniu na-* 
leżytoóci lub pocztowego przekazu , załatwiają sie pu» ’  
ktualnie; niedogodne przedmioty wymieniają się. Przyj 
mują «ię również zegarki na zamianę.

Do łaskaw ego uw zględn ien ia !
W s z y s t k ie  m o je  z e g a r k i aą n a jle p s z e j

ja k o w i ,  npraszam zatem nie brać ich za jedno z
jn r k n m i  n n ą u .l i t e in l . » K tR s * » « c m l p r » e s
h a .K llR rzy i B le -i“ l t » n n l i t r .6 w .

■r  s ię  r flin in le *  i
trzRCti.

ii i* A

B O M  W E K S L O W Y

SOKAL Ł LILIESI
przedtem O .  M .  B R A -U H T  

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry
watnych. losów, jako też monety na warunkach naj
dogodniejszych.

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. i i6 7 '

ipoooóooooooodobo
& OL

orf£vrerie dhristofle. «
ś w i e ż o o i  v ł < > r z o i i y

tuż obol magazynu naszego wyronow złotniczych i juhilerskicn w
•£cdyii»y  n a  G a l i c j ę  S k ł a d  f a b r y c a n y

SREEEB CHEJSTOPLOWSEKH
zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce.

Shrilno to, D ochodzące ze słynnej fabryki Chnstofie & Cif w Paryżu, odsiczo- 
gdlnione nr. -wszystki-di wystawach światowych pierwszemi medaismi, rur tę wyższość 
nad wszelkiemi teęo rodzaju fabrykatami, że, po najdłuższe i użyciu, zaabonuje teuże 
sam połyak i białość, które go cechują za i  wieża. W składowe jego ezęaci wchodzi 
metal „ t O L o n i d 4- na wskroś biały, a nnrbo znak paac imiaos y, wskazuje iloić 
zawartego w nim najczystszego srebra 16. próby. Zmacamy uwago sanownęj pu
bliczności, ii rzoczona fabryka wyrabit- tor tr, j e d l i c k o  J 1W O H ujlCpN ZCK u  
g a r o n k n ,  to jest: nie wypuszcza gorszych albo lepszych. Każdy przedmiot ozm.- 
czon”  jest stemplem fabrycznym. Dla uwidocznienia cen, podajemy treściwy cennik

przedmiotów stołowych:
13‘ <5 1 łyżka półmiskowa złr. 4, 4-50 i R

llł podstawek pod noże i łyżki złr. 8 '2o 
i złr. 13-50

12 łyżek deserowych złr. 12-— i 15-—
12 g-rabków „ .  11*30 i 15*—
12 noży n n 12*— i 15*—

Ceny innych wyrobów są rozmaite, stosownie do fasonu i wielkości, gdyż to
jedynie wpływa na cenę, — metal zaś, wc wszystkich wyrobach, powtarzamy jest 
jednego tylko gatunku. I tak cena lichtarzu od 7 złr., 8 zt ćO ca*.. 10 zjr., idzie 
co raz wyżej aż do najozdobniejszyeh giluiowRnyoit n» SSH9 ,,z r̂* Fauutiabry 
gładkie na 2 świec 35 ztr., na trzy Jomienic 4> ztr. Iuorycz Czajniki, Dzbanu
szki aa śmietankę, Tace i Ta -ki W e r k .  na cukry . ciasta, słowem wybór najświe
tniejszych przedmiotów, po cenach p r z y s t ę p n y c h ,  s t a ł y c h ,  K a b r y c z n y c h .

K cściein e  p rze a m io ty  p o sia d a m y  z fa b r y k  n iem ieck ich .
Chlubiąc sie zaufaniem znskarbionem sobie u Szanownej Publiczności od Jat już 35, 
n imy nadzieję, że polecając nasze nowe przedsiębiorstwo, utrwalamy je więcej jeszcze. 

j p T  t « ‘ l « l » o s i o J » j i o ń c l  M U
polecamy ou dawne egzystujący już magazyn nasz wyrobów złotuiczycli, jubilerskich 

i szczero srebrnych, zawsze wytwornie i obficie zaopatrzony.
Z najglebszcm uszanowani *.m

12 łyżek . .
12 noży .
12 grabków  .
12 łyżeczek . 

1 kochia 
1 kochclka

złr. 16, 17 albo
16, 17 „ 20—

„ 16, 1. „ 18*75
„ 9 mniejszych 7*—
.  5*80, 6-15 i 7*—
„ 3*20 i 4—

m n ie js z y c h  z c g a r m l-
S698 « —13

J ó z e f  O strow ski i Syn.
R y u o l t  1 . 4 . " > .

~TTTr

zlotu Ulmi. cylinder, najuowazego 
podwójnem szkłem kryształowem , przez

_________ aa widzieć I werk zamknięty, wraz z łań
cuchem ze złotą talmi, medaljonem

Tylko 14 lub 17 złr “  T % ^ .
go irebra wyzłocony, wraz z łańcuchem z prawdzi* 
wego złota talmi, medaljonem i świadectwem po 
ręczającem.

T r i  Rn 1 8  i 9 l l  y łr  Prav»dziwy » „ « !  ilski. naj- I jU k U  J. O i  &vj Z,1X , doskoualej wyzłacany sre
brny chronometr z podwójną koperta, pięknie ema- 
ljowany, wraz z pięknym łańcuchem z prawdziwego 
złota talmi, medaljonem i gwarancja.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
gielskl ankier na 15 rubinach, wraz z maj piękniej
szym łańcnchem ze złota talmi, medaljonem, skó- 
rzanem pudełkiem i gwarancją.

Tylko 20 i 25 złr. cający się bez kluczyka,
wraz z łańcuszkiem ze złota talmi i medaljonem.

Tylko 23, 25 i 27 ztr.
szkłem, medaljonem i gwarancją.

Tylko 30 35 5 40 złr. srebrny remontoar z 
podwójną kopertą, gwarantowany i patentowany.

Tylko 35, 40 i 45 złr.
ształowem szkłem.

Tylko 60, 75 i 100 złr. *£ &
kryształowem, 105 i 115 złr. w podwójnej kopercie.

Tylko 200— 300 złr. .'KSSSU i SSfc
toarem, podwójną kopertą i szkłem kryształowem. 

Oprócz tego w s ia y s tk ia  gdziekolwiek i przez 
kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków tan ie j*

Atelier dla reparacyj.
Stara zegngrki,.często drogie pamiątki rodzinne, na

prawiają się i odmieniają. Cena reparacji z pięciole
tniem poręczeniem złr. 1-50, 3, 5 do 10.

Z a m ó w i e n i a  l i s t o w n e
ia  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą ,  lub p r z e s ła n ie m  n a le - 
i y t o ś c l  załatwia się w p r z e c ią g u  24 g o d z in . Na 
szczególne zawezwanie przesyłają się także zegarki i 
łańcuszki do wyboru za zaliczka, a za niezatrzymane 
pieniądze zwracają się.

§P0~ Ceny moja są zawsze niższe a niżeli jakiekol
wiek najniższe, stoją bowiem co do moieh obatalunków 
na wysokości czasu.

W s z y s c y  życzący sobie zamówić zegarki, 
W s z y s c y  życzący sobie zamienić stare zegarki 

na nowe, upraszają się o zgłoszenie do mojej firmy.

F I L IP  FR O M M ,
fabn kant zegarów, Eothenthormstiasse 9.

W i e d e ń .  1012
Zwi acamy uwag; na admu 12—lz

W  Lipnikach obok Mościsk
w stajni dworskiej są

d w a  s t a d n ik i,
mianowicie :

I) „Verbum nobile“
nej krwi angielskiej, n.iary 10° 2 ' ,  uro
dzony w Anglis po „ T .o r d  o f  l u e  
i s l e s “  od „ B a r o n e m  b >  D o n  
J o L b *4 (Stud-Book t. IX. p. 25);

O ń  A m O P O n ł L 1 ogier Kasztanowaty, 
fc j  „ n i K U d l  a l l Ł I I  pełnej krwi angiel-

skiej, miary 15° po „ S m a r a g d 11 od
„ M e r r >  M a i d “  (AUgem. Gestuts Buch 
t. IV. p. 230).

Za stanowienie klaczy w ciągu wiosny 1874 
(od 15. stycznia po koniec maja 1874), któ
rymkolwiek z tych stadników, wynosi cena od 
klaczy pefnej krw ISO złr. w. a., a od klaczy,J 
półkrwi 3 0  ztr. w. a lir>3 2—3

Oprócz tego pc 3 złr. na stajnię.
Bliższych szczegółów udziela „Zarzad eko

nomiczny” w Lipnikach — poczta Mościska.

Ces. król. uprzywil. galicyjski

z a  li i a <3 k r e d y to w y  w ło ś c ia ń s k i
wydaje we L w o w ie  i prze? swoje Kasy po powiatach w Lraju

A S Y C J I A C J E  k a s o w e
p r o c e n t o w e  z  2LO  d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i e  I

9, 3 0  ”  99 99
Również nabyć można w aaLłań* i kasach powiatowych

l i s t y  z a s t a w n e
nakładu k red ytow eg o  w łościańsk iego f  SZtllNfiClł PO lO O , 5 0 0  i lO O O  Złr. W. EL,
które przynoszą oprócz stałych « ° /o  i  dywidendę, a wylosowane będą w  przeciągu lal piętnastu,
n dto mogą być n mocy ustawy * dnia 2. hpca 1868 1. 93. dz. p. p. na kaucje x fa d ja  używane.

]  J y r e k c j  a .
1005 5—?

J ę .  CA a !  tylko, jako cenę jednego 
Z J t l  U v  v l l l  losu jest do w y d a n ia

I O O O  dukatówf
w zlocie;

Luteria ta obiecuje oprócz tego wygrane na 
200, '200, 100, 100 dukatów , 400 guldenów 
srebrnych, 3 oryginalne losy kredytowe i wiele 
innych przedmiotów artystycznych i warto
ściowych. Razem

3000 WYOTCi wtor  60.000 złr,
C h i g n l e n i e  nastąpi już

17. Lutego 1 8 7 4 .
K n p w y  5 losów otrzymuje 1 los bezpłatnie,

Przy zamiejscowych zamówieniacli upra
sza się o przysyładie naleiytości i dołączenie do 
niej 80 ct. dl! przesłania w swoim czasie listy 
wygranych. 1015 8—9
Wechselsłube dtr Ł  k. Wiener-Handelsbank

vormals l « h .  C.  S o t l i e n  
13. Wiedeń, Grabcu 13.

Losy powyższe otrzymać można także
we LW07TE u Fr. Schubutha i Syna

F i l i a  c .  k .  n p r ® .  a u « ł t r .

Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
W6 LWOWIE,

w y d a je  oil 7 5 . s t y c z n ia  1 8 7 3  i*. z :ic z ;# v * * y

Asygnaty kasowe
5 procentów
5’b6

za 8  dniowem wypowiedzeniem
14 
s o

99 99 99

1006 3—?

Właściciel i wydawou A  J. 0. Bogosz. Redaktor odpowiedzialny: ilenryk Rewakowioz. Z drukarni „Dziennika kolskiego" Rod wflźądem L. Zubaiewicza ulica Halicka Ł 5k


